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J e s t  przepiękny obyczaj świąteczny 
wzajemnego obdarow yw ania się w 
wieczór w igilijny . Dajem y tym, kt •- 
rych darzym y miłością, coś, coby m. 
spraw iało najw iększą pi«yjemność, 
wywołało uczucie radości.

O bdarowujem y się jednak  iiie 
tylko w szczupłym gronie rodzinnym.

J e s t  w naszej świadomości poczt 
czucie w spólnoty wielkiej, ogromnej 
rodziny, k tó rą  zwiemy Ojczyzną.

I  żywię w nas in stynk t — zwiemy 
go patriotyzm em  — by tej Ojczyźnie 
świadczyć, by jej składać najcenniej­
sze dary.

Biedną, wymizerowaną, pozbawi" 
ną wszelakiego dobytku, nędznie za 
gospodarow aną, wyniszczoną była la 
nasza Ojczyzna, gdy przed 20 laty  
święciła swe narodziny jako wskrze­
szone państw o. Przez niemal półtora 
Stulecia tkw iła pod obcą- przemocą 
wyzyskiwana niemiłosiernie. P opr ■?. 

odm ęty zm agań wojennych, jak ie  t.»- 
czyły na naszych ziemiach obce po­
tencje, wyszła wyczerpana i wynędz­
niała-

I  w tedy poczęliśmy świadczyć Je j. 
y głębi uczuć miłości darzyć Ją .

Składać dary  krw i, m ienia i pracy.
Zaczęliśmy od najcenniejszego da­

ru: daru  krwi. Ruszyła w bój pod wo­
dzą, Odnowiciela młodzież polska i 
krw aw iła na polach bitewnych, aż 
zwycięstwo zapewniło granice naszego 
państw a.

Potem  poczęliśmy obdarzać J ą  na­
szym mieniem i naszą pracą. Daliśmy 
J e j  potężne zbrojne ramię. Poczęliś­
my się zabudowywać w naszym domu 
ojczystym, usuwać to, co było ruiną 
i tw orzyć to, co czyniło ten dom mie-y 
kalnym . W budowaliśm y weń oano na 
św iat: Gdynię; stw orzyliśm y olbrzy­
m ią w yt wórnię dla m nożenia sok iw 
żywotnych naszej ziemi: Chorzów i
Mościee; zmontowaliśmy ośrodki prze 
my,siu, byśm y otrzym ali do ojczystego 
domu mieszkalnego i paliwo; węgiel 
— i żelazo do orki, do sprzętu  rze 
mieślniczego itd. — i sukno i płótno 
do odzieży. Poczęliśmy odbudowywać 
poniszczone dworce kolejowe i budyr 
ki szkolne, przerzucać przez nu rty  
rziK-zne mosty, pozryw ane w czasie 
wojny, unowocześniać w ygląd naszych 
m iast, brukować nawierzchnie znisz­
czonych dróg i gościńców, wiąz ic
w stęgam i szyn kolejowych dalekie 
m iasta.

Lecz była to przew ażnie tylko od­
budowa. Było usuw anie zniszczeni", 
był pryw ityw  życia w najskrom niej­
szych w arunkach, dalekich jeszcze od

tych, w których bytują ludzie na Za 
chodzie...

Więc przyszło wreszcie uświado- 
r. -j- no okresie odbudowy — okres
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N A R O D ZEN I ci C H R Y ST U SA  P A N A de Poilly.

JÓZEF A N D R Z E J  E R  ASIK

M .a g * ą * m n i€ a n ą g € : h
M E  TRZEBA Cl. JEZU, MIRRY DRUU iE j ,
ROM NIE ŻADEN KRÓL 1 NIE P R /E  WAŁA SIĘ U MNIE -  
W ODPŁYWAJĄCEJ MŁODOŚCI. TOB IEM PRZYSTROIŁ PROGI 
1 JEST Ml DOBRZE JAK DAWNIEJ SŁUCHAJĄC KOLENI) ROZUMNYCH

M  TOBIE KADZIDŁAMI UBOGĄ S T A JE N K Ę  ZASŁAĆ,
(JEST W SZOPIE ZAPACH SIANA, .1 E S I  W7 SZOPlL ZAPACH ŻYTA) 
JENO ZE SERCEM PRZYJŚĆ, JAK PA ST E R Z  Z OSEŁKĄ MASŁA 
I SERCEM WIELKIM ODDYCHAĆ I O WSZYSTKO CIĘ PROSIĆ I PYTAĆ.

PÓŹNĄ NOCĄ NAD SZOPĄ MERO O D  ZŁOTA GÓRZE
(O NIE GROSZE CZERWONE, KTÓRYMI BYLE KOGO ZBĘDĄ —!)
BIORĘ TO WSZYSTKO SZEPTEM W ŚCISZONY DECF W7 POKORZE - 
ŚPIEWAM K O L Ę D Ę ------

A ŚPIEWALI KIEDYŚ, W NOCNEJ C ISZY SZLI -  
A GRAŁA IM NOC GWIEZDNA, ALBO CHMURNA;
DZIŚ CZAS NA POLACH PRZERUMIA NY UMARŁ,
KOLĘDA ZOSTAŁA -  I JAK PŁOM YK WCIĄŻ TLI.

KOMU NOCNĄ CISZĘ PKZYŚPIEW U  Z W IATREM,
KOMU POD OKNAMI KOLĘDĘ DZIS PRZYGRA - ?
TAMTEN ROK POPŁYNĄŁ JUŻ ZA W7ODĄ, ZA CZASEM,
ALE KOLĘDA ZOSI ALA. WŚRÓD NOCNEJ CISZY SIĘ PRZYDA.'

KOMU ŻYCZYĆ I ŚPIEWAĆ -  J AKI M RZECZOM?
TYM CO IDĄ, TYM CO PRZESZLI, TYM CO PRZYJDĄ -  
HEJ KOLĘDO, KOLĘDO, PÓJDZIEMY W WIGILIJNY WIECZÓR 
POŁAMAĆ SIĘ OPŁATKIEM Z WIATREM, Z RZEKĄ, Z WIKLINĄ...

1 twórczości, okres takich inwestycji.
takiego wysiłku i mienia i pracy, by 

i nasz ojczysty dom mieszkalny do rów 
nał innym na świecie, by przeobraził 
się w twierdzę, o k tórej zdobycie nikt 
nie mógłby się pokusić, a k tó ra  w 
-woj sile obronnej zdzierżyłaby k-.ri- 
hm u..

N arodziła się ta  idea w  świado­
mości tego, który obarczony jest h is t  ̂
yezną odpowiedzialnością za obronę 
olski, zjednoczyła wszystkich ludzi 

dobrej woli.

Mamy już jej widomy symbol, 
Tam, gdzie wola stalow a tworzy Stu- 
ową Wolę, tam, gdzie wśród szum ią­

cych  drzew boru tętnią, i dudnią urn- 
■ynf, w ytw arzające nasz sprzęt o- 
ronny, tam , gdzie mnożymy te ner- 
V, które p ro m ien iu jąc  na ca łą  Pol 

kę, unow ocześn iają ją , podnoszą nn 
: raz wyższy poziim k u ltu ry  m a te m ] 

-iej i duchowej.

Dziś, gdy w gronie rodzinnym 
świadczyć będziemy dary  naszym n o ’, 
milszym, gdy w świetle ja rzą  ego się 
Bożego Drzewka oglądać b ęh iem y  
opromienione radością tw arze, gdy — 
lak to s ta ra  kolenda głosi — „w dzień 
Bożego Narodzenia radość wszelakie­
go stw orzenia41 — rozradujem y nasze 
tusze na myśl, że obdarowujem y rów­
nież i nasz ojczysty dom mieszkali) . 
że naszym  mienieni i naszą pracą 
stw arzam y nowe wartości, nowe aizą 
dzenia, nowe siły żywotne, że w sy ­
nowskiej miłości do Polski darzymy 
J ą  najw iększym  wysiłkiem energii 
twórczej.

M. O.

W S Z Y S T K I M
Prenumeratorom, 
Czytelń kom, 
Przyjaciołom i 
Korespondentom  

naszego pisma składamy  
życzenia dobrych, zdro­
wych i Wesołych Świąt

R e d a k c ja

Nastęony nyrcisr „lx,iresu  
Zambia*' ukaże s ę

we wtorek 2? bm. 
o zwykłej porze.
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Pałac inwalidów W  płomieniach
Największemu gmachowi Paryża g ro z ła  zagłada

i* A RYŻ, 23. Iż. W czwartek 22 grudnia 
okoio godziny 9 wieczorem z nieustalonej 
dotąd przyczyny w jednym Ł najpiękniej 
szycu gmachów Paryża t. zw. Pałacu In­
walidów wybuchł po^ar, który rozszerza 
jąc się z dużą szybkością zagrozi! całe­
mu kompleksowi budynków pałacu.

Jak wiadomo, Pałac Inwalidów zbudo 
wany przez słynnego architekta Massat- 
da za czasów Ludwika X IV  mieści w v‘>  
bie budowlę kopułową grobu Napo.eo­
na, kościół, muzeum wojska oraz kotnen 
dę wojskową m iasta Paryża

Pożar wybuchł w skrzydle pałacu wy 
chodzącym na t. zw. Esplaudę Inwalidów  
>V skrzydle tym  znajduje się komenda 
garnizonu paryskiego. Płom ienie objęły 
wkrótce cały dach skrzydła oraz znacz­
ną część fasady od strony Pałacu Inwa­
lidów.

Akcja ratunkowa zaalarmowanych na 
tchmiast oddziałów straży ogniowej na­
trafiała na znaczne trudności ze wzglę­
du na zmarznięcie przewodów wodnych. 
Po kilku godzinach ogień zdołano jednak 
zlokalizować tak, iż pożar nie rozszerzył 
się na pozostałe częścć gmachu. Około

PRZYCHODNIA

L E C Z N I C Z A
chorób w enerycznych i skórnych „POMOC" 

S O S N O W I E C ,  u l .  8- j o  M a j a  31
Czynna 11—1 i 5—v pp., w święta 11—1

Tel 61 608

północy sytuację zdołano całkowicie o- 
panować. Straty nie są jeszcze znane.

Pożar Pałacu Inwalidów ugaszony zo­
stał o godz. 23.15. Pastwą płomieni padły

archiwa. Podczas akcji ratunkowej obec­
ni byli marszałek Petain i min. oświaty  
Zay. Następnie przybyli również premier 
Daladier i min. Sarrani

NA ŚWIĘTA TYLKO

WYBOROWA
M U S Z T A R D A
I-ci Górzyńskich

WŁOCŁAWEK

Skład futer i pracownia kuśnierska f
W- N A N E S

Sosnowiec, ul. Warszawska 16. Tel. 62428
Poleca, wszelkiego rodzaju futra damskie i męskie 
— Ceny bardzo p rzystęp n a . Obsługa fachowa —

P. Prezydent R.P. przybył do Jaworzyny
gdzie spędzi święta b j ż e g o  Narodzenia

ZAKOPANE, 23. 12. PAT. Dziś o g o ­
dzinie 9-ej rano przybył do Zakopanego 
specjalnym pociągiem z W arszawy Fan 
Prezydent Rzeczypospolitej wraz z m ał­
żonką. Na dworcu kolejowym oczekiwali 
przybycia Pana Prezydenta kapelan przy 
boczny Pana Prezydenta ks. pik. Hum- 
pola, płk. Szumski, tamtejszy proboszcz 
ks. dziekan Do boi a, wieestarosta mgr. 
Uroński i burmistrz Zakopanego inż. Za­
czyński.

Po powitaniu przez oczekujących Pan 
Prezydent R. P. wraz z otoczeniem udał 
się bezpośrednio z dworca kolejowego sa­
mochodem do Jaworzyny.

Na dawnej granicy przy moście na Łysej 
Polance powitała serdecznie Pana Prezydenta 
RP, licznie zgromadzona tamtejsza ludniść. 
Specjalna delegacja wręczyła Panu Prezyden 
towi chleb 1 sól. Pan Prezydent udał się 'na­
stępnie w dalszą drogę do zameczku,myśliw. 
skiego w Jaworzynie, gdzie powitany został

-s',

PIWA TVCHY 
1 6 2 9  

Od trzystu lat idą w świat

przez inspektora lasów państwowych Lewi 
ckiego i nadleśniczego' inż. Marchlewskiego

Burza śnieżna
nad Kielecczyzną

KIELCE, 23. 12. PAT. Przez całą ubiegłą 
noc na Kielecczyźnie szalała b. silna zadym 
ka śnieżna, powodując na drogach metrowe 
zaspy. Zaspy te utrudniają znaczenie szeroko 
rozgałęzioną w Kielecczyźnie komunikacją 
autobusową. powodując na liniach daleko 
bieżnych znaczne opóźnienia autobusów p.isa 
żorskich dochodzące do półtorej godziny. W 
komunikacji kolejowej pociągi dalekobieżne 
przychodzą w dalszym ciągu z opóźnieniami, 
przekraczającymi niejednokrotnie 2 godziny. 
W dniu dzisiejszym wiatr ustał i śnieg prze 
stal padać.

 oC)o-----
Mieszkaniec Opoczna

ZAW IŚNIE NA SZUBIENICY
Bandyta Mieczysław Okoński, mieszka 

uiec Opoczna dokonał 20 czerwca br. napa 
du rabunkowego t u j  ambulans pocztowy
i zabił woźnicę, Tomasza Kozerawskiego 
oraz jadąca ambulansem, Marię EI133Ż0 - 
wą.

Obecnie radomski sąd okr. na sesji 
wyjazdowej w Opocznie skazał Okońskie 
go im karę śmierci przez powieszenie.

ód

IDA W /W IA T
P.  T.  S Z A N O W N Y M  O D B I O R C O M  s e k -

d e c z n e  Ż y c z e n i a  w e s o ł y c h  ś w i ą t

A. STYKA

Dr. H. LIBERMAN
Specjalista chorób dziecięcych 

Ordynator Szpitala Żydowskiego 
LAMPA KWARCOWA 

SOSNOWIEC, Pierackiego 15
tel. 620 60

WZNOWIŁ PRZYJĘCIA

BUDZI SIĘ 50 WYGASŁY! II 
KIŁA 1 EKG W.

W okolicach Aukland, północnej czę­
ści Nowej Zelandii w której znajduje hk 
pięćdziesiąt wygasłych kraterów, odczn 
to silne trzęsieme ziemi * od niepa 
roiętnyeh czasów już nie notowane.

A D A M  CZEKALSKI

P r z e k l ę t a  ■
M I Ł O S C JPow.eść

23)
Dzień ten, pierwszy po długim roz 

staniu, spędzili małżonkowie razem, 
pławiąc się w rozskoszach jak w słoń 
cu.

N azajutrz pan Rudomina zamierzał 
opuścić Opse, lecz zarówno pani, jak i 
state sta, który zresztą zawsze chciał 
tego, czego chciała jego piękna małżon 
ka. sprzeciwili się temu,

— Siedziałeś tu tyle dni, gdy mnie 
nie było, s ’dż że spokojnie nadal, 
gdym ja wrócił — rzekł mu starosta. 
— Przeciwnym razie mógłbym oie no 
dej rzewać, iż towarzystwo moje jest ci 
niemiłe, panie Stanisławie.

— Dworskie frykasv nie uciekną 
ci tam — dodała jeimość — a tvmcza 
sent po hałasie w eią dworskiego mo 
żesz u nas swobodnie wypocząć i wie 
rze, mości Rudomina. iż źle nie nowi 
nieneś s’’e tu czuć.

— Istotnie... -Ta worawd l i r  panie 
Stanisławie, towarzystwa nie będę ci 
mógł stale dotrzymywać, l»o to człek 
ma siakie-takie obowiązki i prace, ale 
wierzę, iż panf małżon Ir i moia im?vm 
sercem towarzystwo tumie widzieć be

dzie.
Rudomina dał się przekonać, pozo 

stoł w gościnnej i tak zacisznej Opsie 
i, naturalnie, bynajmm g źle się nie 
czuł.

Pan Jan , jak to zac o wiedział z gó 
ry, rzeczywiście towarzyst wem two 
imnie mógł mu zbyt ezęslo służyć, ale 
też dworzanin króbw.ńk nie ! olał by 
najmniej nad tym, przekradając u z i  o 
szne sam na sam z piękną panią nad 
rozmowy, choćby nawet najciekawsze, 
w kole męskim. A im dłużę.; przeby 
wał w Opsie, im dalej brnął w swo 
im stosunku występnym do starościny 
im bliżej ją  poznawał, tym  śmielsze 
poczynał snuć pla v, zastarmwiaąe się 
nad tym, jakby te piękną istotę naj­
dłużej zatrzymać przy sjbie i dla sie 
bie.

Pani starościna natomiast, ocznie 
wana barwnym opowiadam ein bożego 
dworzanina o rozkdza *h życia dwor 
skiego, o wspaniałościach ba'ów i przy 
jęć stołecznych, poczynała z dnia na 
dzień coraz bardziej nudzić się. w Op 
sie i coraz wiece j tęskniła za stolicą, 
za dworem królewskim, a w każdym

razie za szerszym choćby jem* horyzon 
tern, gdzie mogłaby olśniewać swoją 
naprawdę fascynującą urodą kogoś 
więcej, niż tylko własnego męża.

— Grzechem nie do przebaczenia 
jest, madame — mówił nieraz beży 
dwovsanin do pięknej pani — aby ta 
ka olśniewająca krasa, taka królowa 
piękna, galanterii i wdzięku nie mają 
ca sobie równej w całej Koronie i Li 
twie, marnowała się w tym zafcąAu 
ziemi, który, może nawet posiada swe j 
urok i wdzięk, ale który nie może j d 
nak stanowić należytej oprawy dla 
takiego klejnotu, jakim jesteś ty, ma 
dame.

— Cóż począć, mó j panie — odpo 
wiadała zazwyczaj niedbale starościna 
— skoro księgach. przeznaczenia ta 
ki mi już los pisany, azaliż w mocy 
mojej jest go odmienić?

— Bezwątpienia! Od ciebie jednej, 
madame, zależy tylko, abyś w koronie 
pięknych niewiast tej przesławnej Rze 
czypospolitej zabłysnęła najwspanial 
szyrn blaskiem.

Madame Hedwige westchnęła smę 
tnie.

— Cóż mam począć, mój panie? 
Cóż mi waćpan radzisz?

— Jedno: wyjazd stąd do stolicy. 
Tylko stolr-a, tvlko ten wielki i wspa. 
niały świat może ocenić wyjątkową 
kraso waszej miłości, tyko na dworze 
królewskim ocenią wartość takiej per 
ły...

Tak to kusił sprytrfy dworzanin 
piękną panią, a ona słuchała jego słów 
z rozkoszą, bo onp odnowi a dały jej

myślom i jej pragnieniom i bvły jak 
gdyby echem jej zamiarów, snów, ma 
rzeń i za pragnień.

A ponieważ chwilowo pani Jadw i 
ga nie mogła ię dobyć na jakąkolwiek 
stanowczą decyzję, zadawalała się 
przeto towarzystwem pana Rudnmiry 
Dusiatyckiego, jego słodkimi słówka 
mi, jego uściskami i pocałunkami, kuj 
rymi hoży dworzanin obsypywał tuk 
łatwo zdobytą kochankę.

Starosta zdawał się nie nie widzieć 
i nie nie słyszeć. Jak  każdy prawic 
zakochany mąż we własne j żon i ? — 
długo byl ślepym i głuchym. Nawet 
się cieszył z towarzystwa Dana Rudo 
mi, które na piękną Gigę działało tak 
bardzo gorąco, że już teraz narzekała 
na zmęczenie i nudę, o jakie przypra­
wiały ją  jeszeze tak niedawno miłość 
i czułości małżonka.

Ale nie ma na świecie człowieka 
tak głuchego, aby nie usłyszał choćby 
tylko raz w swoim życiu, ani Pik śle 
pego, któryby w końcu przynajmniej 
raz nie zobaczył.

Tak bvło i ze starostą. Dnia pewne 
go wszedł pan Jan  niespodziewanie 
do przytulnej różowej komnatki z 
atłasu, którą tak pieczołowicie ustroń 
dla pani swego serca i na widok tego 
co zastał — krew go zalała. Jak  długo 
stał tak w drzwiach, raczej do .kambn 
nego słupa, niźli do żyweg człowieka 
podobniejszy — nigdy potem nie mógł 
zdać sobie dokładnie sprawy. Mogła 
to być zarówno chwila, jedno mgme 
oie, jak cała godzina

d e. n.
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?BĄMWĄ1Ę ELEKTRYCZNE W ZAfiŁĘBIU DĄBROWSKIM Spółka Akcvina
ROZKŁAD ŚWIĄTECZNY RUCHU AUTOBUSOWEGO T. Z. D

W dniu 24 grudnia b. r. odchodzi 
" in tn i  autobus o godz.:
z Będzina do Wojkowic 
z Będzina do Grodźca 
z Wojkowic do Będzina 
z Grodźca do Będzina 
z Czeladzi do Sosnowca 
z Sosnowca do Czeladzi 
z Sosnowca do Mysłowic 
z Mysłowic do Sosnowca

1300 
19 30
19.30 
20.00 
17.45 
18 30 
19.00
19.30

w dniu 24 , 25, 26  g ru d n ia  b. r.
I W dniu 25 grudnia b. r. będą kursowały autobusy wg. następującego 
I rozkładu jazdy:

z Wojkowic do Będzina 
z Grodźca do Będzina 
z Czeladzi do Sosnowca 
z Sosnowca do Czeladzi 
z Będzina do Bobrownik 
z Bobrownik do Będzina

z Będzina do Grodźca
i Wojkowic o godz. 10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 16.00

 ...... » 11-20, 13.20, 15.20, 17.20, 19.20
» 11.30, 13.30, 15.30, 17.30, 19.30
» 13.11, 14.45, 16.15, 17.45, 19.15 
» 34.00, 15.30, 17.00, 18.30, 20.00 
» 10-00, 14.00, 18.00 

e  » 11-00, 15.00, 19.00
z Sosnowca do Mysłowic „ 10.00, 12.00, 14.00, 36.00, 17.00, 18.00, 19 00 2000
z Mysłowic do Sosnowca „ 11.00, 13.00, 15.00, 16.30, 17.30, 18.30, 19.30, 20.30

W dniu Z6 giudnia b. r. autobusy będą kursować na wszystkich liniach 
według rozkładu niedzielnego z dodatkowym wozem z Będzina do Grodźca 

od godz. 8.30, 9.30 itd. co godzina.
Ruch Autobusowy 

T. Z. D.

Milion morgów gruntu na parcelację
oddadzą  Żydzi na W ęgrzech

Na zebraniu zjednoczonej partii rządowej, 
idbytym wczoraj wieczorem w Budapeszcie 
minister sprawiedliwości Tasnadi Nae'y przed 
stawił nowy projekt ustawy, dotyczącej 
żydów.

Wed fug projektu, za żydów  uważani są 
żudzi czystej krw i i pól krw i, natomiast nie 
są uważani — ci} którzy mają jedną czwór 
tą krw i żydow skiej, a spośród pól-żydów ci, 
którzy urodzili się z  m ałżeństwa, za w ar’ ,'yo 
przed i  stycznia 1938 r., o ile strona żydów  
ska ochrzciła się przed zawarciem m ał­
żeństwa.

U staw a n ie dotyczy tych, którzy zdo­
byli na w ojn ie złoty lub srebrny m edal 
za odwagę lub byli dwukrotnie wyróżnia  
cii za dzielność. W  w yborach parlam en­
tarnych lub m unicypalnych  żydzi g łosu  
ją  na specjalną listą żydowską w okrcsio  
OO dni po w yborach powszechnych. Licz­
ba posłów  żydowskich, zam ieszczonych  
na te.j liśc ie , n ie m oże przekraczać 6 proc. 
liczb y  w szystk ich  posłów. Żyd n ie może 
być członkiem  izby w yższej z wyboru, 
n ie  może być dalej urzędnikiem  publicz­
nym , redaktorem  odpow iedzialnym , w y ­
dawcą lub głów nym  w spółpracow nikiem  
dziennika, ani dyrektorem  teatru  łub k i­
nem atografu , an i też sekretarzem  arty ­
stycznym .

Żydzi nie mogą mieć dostępu do monopo  
łów  państw ow ych ani do licencyj.

W  przedsiębiorstw ach pryw atnych  l>ez 
ba żydów  - pracow ników  um ysłow ych  
n ie m oże przekraczać 12 proc., a następ­
nie 3 proc. dla m ających  odznaczenia wo 
jenne, Stosunek ten m usi być wprowa­
dzony w  życie do dnia 1 stycznia  1343 r.

N astęp n ie projekt postanaw ia, że ży­
dzi n ie  m ogą być kierow nikam i stow arzy  
szeń lub robotniczych zw iązków  zawodo­
w ych. Rząd otrzym uje upow ażnienie do 
u regu low ania w  drodze dekretu popiera­
nia em igracji żydow skiej i w yw ożenia  
fortun żydowskich.

P ow yższy projekt przedstaw iony zostanie 
izhie. Premier Jm redy ośw iadczył na t y m i ’ 
zebraniu, iż rząd przedstaw i w  ciągu id'kit 
dni projekt ustaw y o reformie rolnej. Projekt 
ten głosi, iż z własności, przew yższającej 500

PORTER i PIWO 
OKOCIMSKIE

niezastąpione 
w Święta

PA R E SE T  SZLAGIERÓW  SK O M PO M ).
W A Ł  W W IĘ Z IE N IU  

Przed n ied aw njm  czasem  jedno z ka 
liforn ijsk ieh  w ięzień opuścił zdolny mu 
zyk, który od siadyw ał karę sześcioletnią. 
W  tym . czasie skom ponował paręset szla  
gierów , które natychm iast nabyła jedna  
z firm  m uzycznych. S zlag iery  te cieszą  
się  dużym  powodzeniem .

morgów, pewna część może być przeznacza■ I zależnie od wielkości majątku. W ten spos ib 
na stworzenie drobnych gospodarstw rolnych  I może być przeznaczone na reformę rolną mi 

Część ta może wzrastać od 20 do 50 p roc , lion morgów.

I f e s © # ^ c l i  ś w i ą t
S Z A N O W N Y M  K L I E N T O M

S K Ł A D A

MICHAŁ MALEWSKI
p o z n a ń s k i  m a g a z y n  o d z i e Z y  

S O S N O W I E C .  ,T-GO M A JA  ?.? —  'FEL, (19898

Ma szpaltach pism

Błędne i szkodliwe nastroił
„Polska Zbrojna“ charakteryzując glosy 

prasy partyjnej na temat niedzielnych m y m  
rów samorządowych, pisze:

„Niedzielne wybory do rad mie jskich w 
woj. poznańskim, pomorskim, krakowskim  
lwowskim oraz w Warszawie i w Łodzi oma 
wiane są obszernie na lamach prasy, przy 
czym niektóre pisma nadają im charakter po 
lityczny. Jest to oczywiście podejście do spra

wy zasadniczo błędne. Wybory niedzielne by 
ły tylko częścią wyborów do ciał samorządu 
wycli, przeprowadzanych stopniowo w róż 
nych okręgach Polski, na różnych stopniacii 
ustrojów samorządowych. Tak więc mamy 
wybory gromadzkie, do rad gminnych, rad 
powiatowych, rad miejskich. Wybory te obej 
nuiją coraz nowe okręgi, skończą się prawdo 
podobnie około połowy przyszłego roku".

♦ ♦ ♦ ♦  * *  Y * * * * * * * * *  * * * * * *  » ♦ ♦ < > ♦ •» * < * * * * * * * * * *  * * * * *

[STEFAN Ł U C Z Y W O  -  SOSNOWIEC |
|  UL. PIŁSUDSKIEGO 8. TEŁ. tiU/.śJ J

!  Poleca świeżo spr»wiSio«fc LIPSK IE FOKI -  BRE1TSZW AHCE!  
X  KARAKUŁY T tH O R Z E -L IR Y  (o,bet»)-K U T ajE T Y  W Y D R Y -BOBBY |
|  DUŻY WYBÓR! CENY NISKIE! |
❖ * ♦  ♦ ♦  * * * * * *  * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *  * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * 9 *  * * * *

P rzestęp có w  i spekulantów z woj. kieleckiego
usadzono w SJereztC

Ostatnio dał się zauważyć wzrost ilości 
wystąpień elementów przestępczych przeciw 
organom bezpieczeństwa.

W związku z tym  Ministerstwo Spraw  
Wewnętrznych podjęło ponownie akcję pre­
wencyjną w  stosunku do tych kategorii prze  
stępcóm , którzy zaznaczyli się swą agresyw  
nością w  stosunku do policji oraz skłonno 
icią do przestępstw  przeciw życiu i zdrowiu 
spokojnych mieszkańców.

W  wyniku tej akcji rozpoczęto w ostat­
nich dniach kierować do miejsca odosobnie­
nia w Berezie Kartuskiej z terenów poszcze­
gólnych województw grupy zawodowych zło 
dziei, rabusiów, terorystów, suteneriw, n o ­
żowców I awanturników.

Y- woj. kieleckiego wystano; Boler,lawa 
Franczaka, Józeja Molendę, Waleriana N o­
waka, Stanisława Osikowskiego i innych 
wielokrotnie karanych sądownie krymina­
listów, trudniących się kradzieżami z bronią 
w ręku i dolconywujących napadów bandyc 
kich.

Jednocześnie Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych kontynuuje akcję zwah-zania 
spekulantów i szkodników gospodarczych 
przez wykorzystywanie w jaskrawszych przy 
padkach przepisów o miejscach odosobnienia 

Z woj. kieleckiego wysłano do Berezv 
Joska Kirszenberga, lichwiarza z okolicy 
Starachowic o przezwisku „Blitzajger-pijar.- 
ka“.

Na froncie p s l i t / j c i y n
PR O JE K T Y  NO W EJ O RDYNACJI. 

A g. „Echo‘- donosi: W  sferach posel­
skich dość szeroko dyskutuje się na tem at 
różnych projektów, jeśli idzie o nowa, 
ordynację w yborczą Decydować tu będzie 
O.Z.N m ający bezwzględną większość, 
tak w kom isji dJa spraw  ordynacji, jak 
i na plenum  Sejm u, Podobno w ynik i wy 
borów sejm owych, a ostatn io samorządu 
wy cli m iały zdecydować o tym , że nowa 
ordynacja nie będzie wzorowana ani na 
starej ani na istn iejącej ustaw ie w yboi- 
czej. Najprawdopodobniej będzie w pla­
nach i  projektach O .ZN . przyjęty system  
korporacyjny, dający w  przyszłych  wyba  
rach przewagę nie przedstaw icielom  samo 
• ządn terytorialnego, a związkom  i korp < 
racjom zawodowym.

KONSERW ATYŚCI I Ł E W IA TA N  
POROZUM IELI SIĘ.

A g. „Echo’’ donosi: Od dłuższego ezaa® 
m iędzy w ielkim  przem ysłem  (L ew iafanj 
a grupam i konserw atystów  trw ały  
rczdźwięki. Przed kilkom a tygodniam i 
grupa ziem ian , m ająca w p ływ y w7 Lewia  
tanie, podjęła w y siłk i w kierunku wyrów  
r,-.Tvo - i nrzyw róeenia poprzedni-;
go  stanu w spółpracy.. R ozm owy te m ia ły  
doprowadzić do p om yślnego rezultatu. 
W  ich w yniku postanow iono przede 
w szystk im  zaniechać Wspólne! w alk i p a 
sow ej jaką w ostatnich m iesiącach niożęa 
było  obserwować.

JA K  B Ę D Z IE  F K A fO W A Ł  SEKTOR  
ROBOTNICZY.

A g. .,Echo podaje: M ówi się  ostatnio  
o pewnych zm ianach jak ie  zajść m ają w 
strukturze p racy sek tom  robotniczego  
OZN Dotąd na tyn; teren ie p racow ały i 
z w. ZPZZ (Zjednoczenie P olsk ich  Zwiąż 
ków Zaw odowych) obecnie obok tego  
związku jako pewnej nadbudówki, pcw. 
siać m ia ły  b y  zw iązki r o W n ie z e  pos’ ezc 
gólnych  gałęzi pracy. N a czele tych  zwi-u 
ków staną zawodowi sekretarze. którzy 
przeszli ostatn io  Specjalne k ursy  organ i­
zacyjne urządzane u !edawno w W arsza  

 e( )o ------

P IĄ T A  CZĘŚĆ M IESZKAŃCÓW  
,,M IAS1 A ANIOŁÓW* — A R ESZ TO ­

W ANA
Jak w ykazują sta ty sty k i po licyjn e, w 

r. 1937 aresztow ano w Los Ansrelos „mia 
sto an iołów '’ 280000 osob za różne zbrod 
nie i przestępstw a. L iczl a ta  stoi owi pią 
ta część m ieszkańców  tego  m iasta.

 :o::o:------

#*jrzcf ę g ł & ś n i k u
PR Y M A S P O L SK I PRZEM AW IA  

DO RADIOSŁUCHACZY
T radycyjnym  zw yczajem  w D zień Wi 

g ilii przem ówi przez radio do słuchaczy  
całej P olsk i oraz Polonii zagranicznej  
P rym as Po,.ski ks. kardynał dr. A ugust 
H lond. Przem ów ienie to nadane zostania  
o godz. 18.30.

lawii M l i ?  m M ftn
ZAGŁĘRIOW SKA A U D Y C JA  

POŚW IĄTECZNA.
Przed w iekam i w m iasteczkach K się­

stw a S iew iersk iego  i w  królew skim  m ie 
se ie  B ędzin ie tętn iło  bujne życie polskich  
rzem ieślników .

O ieb zwyczajach, tradycjach i życiu  
organ izacyjnym  m ówić będzie red. K. 
Ćwierk w e w torek dnia 27 grudnia o go­
dzinie 18 w  pogadance pt. „Dawni rze­
m ieśln icy  za głębiowgcy*’.

SZKIC LITERACK I O ZAG ŁĘBIU.
Podstaw a rozwoju gospodarczego obu 

Zagłębi: Śląskiego i  Dąbrowskiego, je st  
w spólna: stanow i ją przem ysł.

Mimo b lisk iego  sąsiedztw a obu Zagłę­
bi W ęglow ych i łączącego je  splotu współ 
nych interesów , różnice dzielące jc są o- 
grom ne. Znajdują cne sw e b. ciekaw e od 
hicie w literaturze, poświęconej Zagłębiu  
Dąbrowskim  i Śląskowi. Na tem at isn  
u słyszym y 26 bm. o godz 13 szkic lite ­
racki red. W. K rajew skiego, nadany prze i 

rozgłośnię katow icką.
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M e l o i l f e  n o t U
W Z akonailM t! iafii piiMila 6 n ł , . l „  ktł- i .  s* » . » . .W Zakopanem jest ciepło. Śniegu tyle 

co go tam nasypią komunikaty P iira . 
tyle zeby niin pokryć jako tako szczyty 
i poprószyć, jak mąką, soczysto - ciem. 
»ą zieleń świerków i jodeł, tyle, żeby ja- 
koś bożenarodzeniowo wyglądało to Za­
kopane, do którego, jak co roku, kupa lia 
rodu zjechała odprawić świąteczną obiatę 

Tej zimy Zakopane dostało wyjątko­
wego „rausza**: FIS. Pod znakiem tych 
trzech liter żyją tu wszyscy. Fis, fis, 
wszystko fis: papierosy fis, kawiarnia 
1-8, stroje fis, flag i fis, kolory fis, bo

JE tr u

«ZAKOCHAHI»
KOMEDIA W 3 AKTACH DE FLEURS‘A 
I CAILLAVET A W TEATRZE MIEJSKIM 

W SOSNOWCU.
Zakochani — wiadomo — wpatrzeni w 

niebie, pełni podświadomych wzruszeń i nie 
oczekiwanych wybuchów^ nie o swoich uczj 
ciach nie widzący, aż dopiero znajduje się 
ktoś, łub coś, jakiś przypadek, który im tę 
słodką prawdę objawi i do jeszcze większe­
go, gorętszego kochania podsyci. Taką wła 
śnie parę zakochanych zaprezentowała nam 
na ostatnim przedstawieniu francuska spół­
ka autorska w komedii pt : ..Zakochani".

-Biorąc pod uwagę okres świąt, gdzie każ 
dy szuka przede wszystkim rozrywki i rado 
Sci — komedia została trafnie wybrana i 
niewątpliwie spełni swe rozrywkowe zadanie 
w zupełności. Lekka, przyjemna i wesoła uba 
wi wszystkich i rozpogodzi przynajmniej na 
chwilę nasze ciągle pochmurne oblitza.

Zasługą tą podzielić się jednak musza w 
równej mierze autorzy komedii z jaj wyko­
nawcami. Starsza generacja naszego zespołu 
dała nam bowiem pokaz gry farsowej w 
najlepszym gatunku. Pp.: J. Bielicz ( lakub 
Moreau) M Bielecki (Beniamin), F. Sarnów 
iki (Klemens) i H. Puchniewska (Pani Ser 
gent) tworzyli zasadniczy trzon komedii i 
sdali w jej papierowe formy prawdziwe 
tycie. Ich to bezsprzeczną zasługą było że 
śmiech niemal nie milkł na sałi. Sytuację u 
latwiał im bezgranicznie naiwny tekst komo 
dii, z którego, dzięki inteligentnej reżyserii 
p. Bielicza zrobiono prawie że groteskę 

Zakochana para, przyczyna wszystkich 
nieporozumień to p. N. Yeilhówna (Zuzia) i 
p. E. ziekoński (Klaudiusz,. P. ^eifhówna 
miała rolę jak na egzaminie: z jednej osta 
teczności przechodziła w drugą, co jej się 
zresztą w zupełności udawało. P, Dziekoń 
ski stworzył miły typ zakochanego ,,boba 
sa“ w sposób bardzo przyjemny umiejącego 
pożyczać pieniądze od przyjaciela mimo 
swej pozornej niezaradności. Pp ■ E. Kryń 
ska. K. Bulanka i Fr. Lubelski wystąpili w 
krótkich epizodach dopełniając miłą całość. 
Wymienionego w programie Ulicznika nie 
mieliśmy przyjemności oglądać n t scenie.

Reżyser, jak się już wspomniało wyżej, 
Irainie uiął klimat sztuki dostosowują: styl 
gry do tekstu.

Dekoracje p. F. Cr issowskiego. jak zwy 
kle. dobre. Komedia, dzięki swemu humoru 
wd, nie prędko zapewne zejdzie z afisz;).

v>im
 oOo------

— JASEŁKA POLSKIE 90 Z. D. H.
St. Czarnieckiego, urządza w Teatrze 
M iejskim dn. 26 Kin. o godz. 11-lej, pora 
uek, na k tórym  będzie w ystaw iona sztu 
ka pt. Ja se łk a  Polskie pod kierow nic 
twe ni St. Fularskiego. Ceny miejsc od ?ft 
s r . do 1 zł.

i  ifci — to olimpiada zimowa, to mistrzo­
stwa świata narciarskie, to rewia sp o iła  
to złote jabłko dla Zakopanego. O niczym  
Innym się tu nie mewi I nie myśli. Myśli 
się o fisie  przy płaceniu każdego rachun­
ku, który z tej racji jest nieproporcjonal­
nie rozdęty; mówi się o fisie przy w y. 
najmowaniu drogich mieszkań, tremy do 
staje się na widok gołych turni i zboczy 
— bo to przecież niedługo FIS, a śniegu  
wciąż nie ma.

Zakopanemu zresztą teu FIS podwój­
nie się przydał; przyspieszył zamierzoue 
inwestycje i  w wielkim procencie zamor­
tyzuje ich wykonanie. Zrobiono juz wie­
le, choć praca, nad nadawaniem miastu 
godziwego w ygląd y  trwo nadal i będzie 
dopiero za miesiąc skończona. Część in­
westycji została już poświęcona. Otwar­
to aleje Prez. Mościckiego, Marsz. P ił- 
sudskiego, Marsz, śm igłego - Rydza, dro- 
ffi na Kalatówki, ulicę Kościuszki, gór­
ską kolejkę na Gubałówkę, garaże samo­
chodowe, wyciąg saniewy na Kasprowy
Wierch, bazar regionalny, stadion nar­
ciarski na Krokwi, szlaki zjazdowe z 
Kasprowego i hotel turystyczny na Ka- 
lażówcs. W szystko wykonane jest solid­
nie.

Przybysze z Niemiec już teraz nieu 
kry w a ją swojego podziwu i mówią „wuu 
derschon’ i pogwizdują pod nosem Nie 
spodziewali się. Patrzą spod przymrużę 
nych powiek i  gryzą grube cygara i 
ehrząkają. Nie spodziewali się„.

A  Zakopane pięknieje z dnia na dzień. 
Umajone, ukwiecone, choinami i flaga  
mi, odnowione, świeże^ radosne czeka na 
gości z całego świata, czeka na diabelsko 
odważne skoki Birger Ruud'a i Staszka 
Marusarza, czeka na klasyczny bieg 
Chistl Kranz i,., czeka na prawdziwy 
śnieg. Bo wtedy dopiero odnajdzie swój 
rzeczywisty wyraz w lotnym puchu ek­
straktu zimy, w tej przyczynie swego 
piękna.

Nocą gwiazdy grają wieczną i nie­
śmiertelną melodię zakopiańskiej zimy, 
nocą śpiewa radosną melodię dzw onek sa 
neczkowy.

Zakopane nie kładzie się do snu. Za­
kopane czuwa i czeka na Noc W igilijną, 
w którą dziać się będą niepojęte cuda. — 
Promień pierwszej gwiazdy nad Zakopa­
nem, jak batuta dyrygenta, jak laska 
czarnoksiężnika wyczaruje najradośniej­
szą melodię o Bogu, który się narodził™ 

Nad Zakopanem zabrzmi Kolęda 
WITOLD MAJCHROWSKI.

P r z i i z g l
ĘJmmj a g i€2$ t& rągpa!

Gdy święta nadeszły, to trudno w ru­
bryce tej pisać o jakichś rzeczach przy­
krych, lub denerwujących. Przy w igilij­
nym stole panuje przeciez radość i spo­
kój, którego brak tak odczuwamy.

Spokojnie więc przepędźmy te dni 
świąteczne, tym  baruziey, że mróz ^popu­
ści! * i na świecie zrobiło się luuziein 
nieco raźniej. Poza tym panosząca się pa 
ostatnich mrozach grypa przyszła Ł p o  
mocą osobom, które chcą się uchronić 
przed świąteczuą wizytą „miłych’’ gości, 
Najlepiej na drzwiach wywiesić kartkę 
z napisem: Uwaga! W mieszkaniu choru­
ją na grypę!..

Ten napis napewno odstraszy każde­
go normalnego gościa od przekroczenia 
progu „zagrypionego • domostwa

Wówczas rodzina powychodzi z łóżek 
i w spokoju spożyje świąteczne przysma­
ki, zakupione coprawda na kredyt w uaj- 
bliższym sklepie...

A zresztą, co tu mówić, byczo jest, 
tylko „forsy’* uaogół hiak...

Teł.

WESOŁYCH ŚW IĄT ŻYCZY STAŁYM BYWALCOM

Kawiarnia „REX“
DYREKCJA

W drugi dzień Świąt zapraszamy na słodką niespodziankę

ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE I NOWOROCZNE 

Składa Sz. Klienteli

Sf* Wilczyński
WŁAŚCICIEL RESTAURACJI I WYTWÓRNI WIN 

W D^,5R0WIE- UL- 3-00 MAJA 5

Prezydenci miast zagłęfeiowskich
przełamią s ię  opłatkiem z policjantami pełniącymi 

służbą w Wigilią

A
m il io n  ś w i ą t e c z n y c h  ż y c z e ń
NASZYM STAŁYM BYWALCOM 

przesyła

BAR TYSKI
DĘBLIŃSKA 5

Serdeczne życzenia Świąteczne 
i Noworoczne Sie S z a n o w n t f  

Klienteli

firma „NADZIEJA”
Pracownia i sprzedaż obuwia 
Sosnowiec, Modrzejowska 30

Hale Rozwoju

Frezy deneL m iast a Zagłębia Dąbrow­
skiego postanow ili zapoczątkować łam a­
nie się opłatkiem  z po licjantam i, którzy 
w dniu -wigilijnym zmuszeni są pełnić 
ciężką i odpowiedzialną służbo ua ulicy, 
pozbawieni możności spędzenia wieczoru 
w igilijnego w gronie rodzinnym .

W  tym  celu w Sosnowcu dziś o godz. 
13.30, nastąpi na P lacu  11 Listopada, obok 
choinki przed dworcem łam anie się oplot j 
kiem prezydenta Kaczkowskiego z poll- I

cjautem  na służbie, k tóry  ma najw iększą 
liczbę la t służby,

P iz y  tym  składane będą wzajem ne ży­
czenia. P ięknem u nad w yraz zwyczajowi 
tow arzyszyć będzie starszyzna policyjna.

W Będzinie łam anie się opłatkiem  na 
stąpi o godz. 14.15 o tok  m ag istra tu , w D ą­
browie o godz. 15.30 przed pocztą, a w 
Czeladzi o godz. 14.45 na  Bynku.

Zainicjow ane łam anie się opłatkiem  
stan ie  się napewno pięknym  zwyczajem.

W YTW Ó RNIA W IN
S T E F A I V  W I L C Z Y Ń S K I

W DĄBROWIE GÓRNICZEJ, przy ulicy 3-GO MAJA 14 -  Te!. Nr. 68.334

WINA CZERWONE, deserowe i stołowe. - WĘGRZYN WYTRAWNY 
i SŁODKI. -  WERMOUTH • -  MALAGA. -  TOKAJ. WINA pcrz^zkow* 

i wiśniowe. RENETA. - -  M ADERA. -  PORTWEJN.

UWAGA! Huitowa sprzedaż wia i miodów począwszy od 15 iitrów wi/wyź 
dla p. p. Odsprredawców oraz dla Restauracji, sklepów, hurtowni i cukierni. 

Cenniki na żądanie. Cenniki nu żądanie.

Zakład Krawiecki Adęski— Oamski

' ' „ELEGANCJA"  
Stefan Paluch

zasyła Życzenia Świąteczne swoim 
Klientom  

SOSNOWIEC 
ul. Piłsudskiego róg Swobodnej 

Tel. 615-11

Wszystkim naszym Sz. Klientom  
życzymy zdrowych i wesołych 
ŚW IĄT

„STA D IO N "
SOSNOWIEC, 3-go Maja 26 

Tel. 63053

Serdeczne życzenia ,, Wesołych 
św ią t1 Swym Szanownym Odu I tr- 
com przesyła

Pracownia Wyrobów Skórzanych

PIECHOCKI
SOSNOWIEC 

Warszawska 6 
tel. 63.052

DĄBRCWA G. 
Sobieskiego 2? 

tel. 63.234
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Wydatni działalność miejskiego komitetu
pomocy dzieciom i młodzieży w Sosnowcu

Sir. >

Z dniem 1 listopada' br. miejski komitet 
pomocy dzieciom i młodzieży zorganizował 
w Sosnowcu 12 świetlic. W świetlicach do­
żywia dodatkowo około 718 dzieci szkolnych 
wymagających intensywniejszego dokarmia­
nia.

Koszt dokarmianiu wynosi 2.550.40 it. 
miesięcznie.

W domu noclegowym dla dzieci i mło­
dzieży w Sosnowcu przy ul. Staropogońskiłj 
35-b, komitet zorganizował świetlicę d li 24 
dzieci przedszkolnych dzielnicy Pogoń. Dzic 
ci otrzymują śniadanie, a chwile wolne wy 
pełnione mają programem dla ochronek.

Miejski komitet, przy czynnym współ­
udziale Zarządu miejskiego w Sosnowcu, roz 
począł akcje dożywienia biednych dzieci 
szkolnych i przedszkolnych, oraz akcję odzie 
Iową, podręczników i przyborów szkolnych.

W listopadzie było dożywianych w szko­
łach i przedszkolach 2.895 dzieci. Koszt akcji 
dożywiania wynosi miesięcznie zł. 5.716.59. 
Na akcję pomocy dzieciom i młodzieży Za­
rząd miejski w Sosnowcu przeznaczył: zł.
22.000 na dożywianie, zł. 6.000 na odzież, 
zł. 1.000 na podręczniki szkolne.

Przy czynnym współudziale organiczacji 
społecznych, Miejski komitet dożywiał w 
mieś. listopadzie 868 dzieci przedszkolnych. 
Koszt dożywiania dzieci przedszkolny.* w 
mieś. listopadzie wyniósł 1.111.68 d  

Komitet dostarczył 563 biednym dzieciom 
podręczników szkolnych na 2.094 zł. ’ 5 gr. 
nadto akcja, odzieżową objętych było Sd6 
dziecię za sumę 5.946 zl. Jednocześnie komi­
tet obdarzył znaczną ilość dzieci pończoszka 
mi. obuwiem itp.

Na „Gwiazdkę“ komitet obdarzył 8.120 
dzieci szkolnych i przedszkolnych

Koszt gwiazdki wyniósł zł. 2.995 20 Nad­
to komitet obdarzył gwiazdką 10 biednych 
dzieci z ofiar, złożonych na ten cel przez 
pp. dr. Zawadzkiego zł. 10. S. Wasilewskich 
zł. 25, Sekr. ZZZ zł. 13.50, Związku Urzędni 
ków Kolejowych zł. 10, Dziurowiczów zł. 10. 
bezimiennie zł. 25.

W okresie wakacyj szkolnych komitet u- 
izielił Zarządowi miejskiemu pomocy na 
urządzenie kolonij letnich dla 705 dzieci szk.

Koszt kolonii letniej wyniósł zł. 23.264.31 
W ydatek pokrył: Zarząd miejski kwotą zł. 
13.300, komitet zł. 9.964.31.

Komitet urządził przy finansowym współ 
udziale I bezpieczalni Społecznej w Sosnow­
cu półkolonie letnią na terenie m. Sosnowca 
dla 1.316 dzieci szkolnych. Koszt półkolonii 
letniej wyniósł zł. 7.710.57. Wydatek po 
kryty został: przez Ubezpieczalnię Społ. kwo 
tą zł. 1.500, przez komitet kwotą zł. 6.210.57 
Komitet udzielił subwencji organizacjom spo 
łecznym na urządzenie kolonij i półkolonij 
letnich w  gotówce zł. 3.700, w naturze na 
zł. 1 774.

Mimo wysiłków miejskiego komitetu ak­
cją pomocy wszystkich dzieci potrzebujących 
pomocy, szczególnie odzieży i obuwia, ze 
względu na brak funduszów objąć nie m c / . j  
Potrzeby, zwłaszcza na odzież i buty w okre

sie zimy są duże, potrzeby te przerasta ją fi­
nansowe możliwości Miejskiego komitetu po­
mocy dzieciom. To też Miejski komitet prosi 
o składanie choćby drobnych ofiar na po­
moc biednym dzieciom. Akcji odzieżowej 
komitet jeszcze nie dokończył, akcję tę prze 
prowadzi do końca stycznia 1939 r. Równo 
ległe t  akcją odzieżową, Miejski komitet 
przeprowadza i akcję tranową. Dotychczas 
Komitet wydał dla dzieci szkolnych i przed- 
szkolnych 190 kg tranu. Tranu cJnym a jesz 
cze około 1.640 dzieci.

Podkreślić należy w dużym stopniu roz­
winięta pomoc dzieciom prowadzoną we 
własnym zakresie przez Komitet ratunkowy 
kopalni Milowice, który ze składek pracow­
ników kop. Milowice i firmy Tow. Kop i 
Zakł. Hut. Sosnowieckich Sp. Ak. wydaje 
około 120 obiadów dziennie dzieciom a nad 
to, w listopadzie br. zaopatrzył 21 dzieci w 
ubranka, 24 dzieci w sukienki i 44 dzieci w 
bieliznę ciepłą kosztem zł. 607.63.

mnie ł

Podczas sloty i mrozu dobrze fest 
mieć w torebce krem N I V E A 
Skóro zaprawiono N I V E Ą jest 
odporniejsza na ujemne wpływy 
zimna.I niepogody i pozostaje d e ­
likatna i młodzieńczo św ieża. Przy 
zakupie, żądać jednak wyraźnie 

kremu N I V E A , bo jedynie 
N I V E A zawiera Euceryt. 
środek wzmacniający sk ó rą .

Kram NIVEA xno|duj« %ią w handl* 
łylko w oryginalnych opakowaniach. 
Dobre I znane preparaty *q chętnie 
naśladowane — przestrzegamy zatem 
przed nabywaniem kremu, sprzedawa* 
nego no wagę pod nazwq NI VE A.

Con« od st 0 . 4 0  do 2 .6 0  
foboco Spółko Ajkcyloe w P**nanf0

NAJMILSZYM PODARKIEM NA GWIAZDKĘ SĄ KOMPLETY 
E L E K T R Y C Z N E ;

ż e l a z k a
TM IIKYKI

KUCHENKI
PIECYKI i t. p.

na raty  oe# 2  Mi.

Miejski Zakład Elektryczny W BĘDZINIE
UL. NARUTOWICZA Nr, 1. Tel. 71 794

C o / e - H e j / o o r o n /
„ s  /% v  o

Sosnowiec, ui. 3-go SSaiija &.
Tel. 61-901 62-735 Podziemia 62-791.

'mmmmasusmsm aaa
— KOLO ZW. REZERW ISTÓ W  SO­

SNOW IEC - S IE  LEC zaw iadam ia, ze w 
dniu 8 stycznia 1939 r. o godz. 9.30 w S >  
kolni sie.eckicj odbędzie się w ykład z 
„N auik o Polsce w spółczesnej" pr. „Cen 
tra ln y  O kręg Przem ysłow y’1. Zarząd koła 
prosi o punk tualne  przybycie.

— ZABAW A SYLW ESTROW A. W du 
81 bin. RKS. C zarni u rządzają u- sai> K 
P . W . przy ulicy K ilińskiego w Sosnow­
cu ..Sylw estrow ą zabawę taneczną4'. Po­
czątek zabaw y o godz. 20. W ejście tylko 
za zaproszeniam i.

*NA TRADYCYJNĄ
PRZEDŚW IĄTECZNĄ

ryb f tę  i ś l e d z i k a
w różnych odmianach 

zaprasza

Bar T e a tr a ln v
SOSNOWIEC, PIŁSUDSKIEGO 2

tel. 61.792.

N A  Ś W I Ę T A
Wszelkie artykuły kolonialne i delikatesy. 

WINA -  WÓDKI -  KONIAKI — LIKIERY
Ryby żywe i mrożone poleca:

W an d a  DRABIK
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 5, TEL. 01685. 
 ELEKTRYCZNA PALARNIA KAW Y------

Dancing świąteczny
KOLA MŁODZIEŻY PRACOWNif ZEJ.
Tradycyjnym zwyczajem Koło Młodzieży 

Pracowniczej przy oddziale PZZPP. i H. w 
S o s u o w c u urządza dla członków 
koła, związku i zaproszonych gości dancing j
świąteczny w dni.ci dzień świąt Bożego Naro ' 
dzenia o godz. 17.

Organizatorzy zapraszają najserdeczniej I 
wszystkich członków i sympatyków kola na 
tę zabawę, która jak i inne imprezy lego ro 
dzaju, dostarczy gościom wiele miłych 
wrażeń.

Zabawa odbędzie się w lokalu klubu to 
warzyskiego związku w Sosnowcu przy ul. 
Sienkiewicza 17-a.

i  ZAI RASZAMY na świąteczne rybki w wielkim wyborze.
POLECAMY własnego wypitku pierniki, baby, torty i t. p.

ciasta na stół świąteczny. 
Przyjmujemy zamówienia na większe Ilości wypieków.

W drugi dzień świąt Bożego Narodzenia poranek-muzyczny
w K AW IAR NI SAVOYTJ.

Od godz. 17-tej podwieczorek U u eczn y  2 program em  arty sty czn y m  
w PODZIEM IACH SAVÓY‘U

Wiadomości bieżące
T e a t r  m ie jsk i  w  S o s m c u

K SIĘG I BUCH ALTER Y JN  E 
W  DUŻYM W Y BO R ZE_______

poleca:

Księgarnia  T. BARTNIK
BĘDZIN, K O ŁŁĄTAJA NR. 44

telef. 71331.

Sobota

24
Grudzień

Dziś: Wigilia 
Jutro: Bożę Narodź. 
Wschód słońca: 7,4? 
Zachód słońca 3, 7

Dyżury ap tek  w Sosnowcu
u i  is dyżury uocne i dzienne pełnią na 

stępujące ap tek i:

W dn iu  24 g rudn ia :
L. Turski, ui. 1-go M aja 18
C*. K upierb lum , ul. Nowopogońska 25
W . D aw iskibow cj, ul. P iłsudskiego 13

W dniu 25 g ru d n ia :
L. Turski, ul. I-go Maja 18
G. K upferh lun i, ul. Nowopogońska 2-i 
YV. D awiskibowcj, ul. P iłsudskiego 18

W dniu 28 g rudn ia :
H . W nsilewski, ul. M odrzejewska W 
J . Garbaczcwski, u!, Sienkiewicza 9 
W. Zielezińsld, ul. Orła 28.

-  ZAM IAST ŻYCZEŃ ŚW IĄTECZ­
NYCH. S tarosta  grodzki sosnowiecki JKo 
m an W alew ski zam iast życzeń świątecz­
nych przeznacza na  rzecz pomocy zimo­
wej 7.1 10.—

JE SZ C Z E  RAZ ,,SUBRETKA*.
S taran iem  studentów  krakow skich 

T eatr m iejsk i w ystaw i jeszcze raz „S u­
bretkę" D evala w dniu 28 bin. o godz. 18.

B ile ty  wcześniej do nabycia w firm ie  
T\ K ucharsk i, Sosnowiec, ul. 3 M aja. — 
Dochód przeznacza się na niezamożnych 
studentów .

R ep e rtu a r św iąteczny.
W niedzielę 25 Lun. o godz. 20.30 powić 

rżenie p rem iery  pełnej hum oru i zabaw 
iiycli sy tu ac ji komedii de F leursa i Ca:l- 
lav c ta  p t. „Zakochani1* w reżyserii p. J a ­
na B H icza . U dział b io rą  pp Hulanka, 
K ry ń sk a , Puchm ew ska, Y eithów na, B :o 
lecki, Bielicz, Dziekoński, Lubelski i S a r­
nowski. O praw a dekoracy jna  Feliksa 
K rassow skiego. K asa czynna od godz. 13.

W  poniedziałek dwa przedstaw ienia  O 
godz. 16.30 komedia do F leusa  i C uillaveta 
„Z akochani” i o godz. 2030 arcydzieło 
h iszpańsk iej lite ra tu ry  Jose Z orrilli ,D«n 
J u a n "  w reżyserii K V orbrodta z udzia- 
łem całego zespołu K asa  czynna od godz 
U  do 13 i od 15-ej,

W e w torek, dnia 27 hm. e godz. 26 30 
kom edia w 3-eh ak tach  de F leursa i Cail- 
laveta  „Z akochani" B ilety  wcześniej do 
nabycia w firm ie W. Czechowski.

ZAPRZ YSI LŻONY RUCH ALT (i R

F r .
przyjmuje wszelkie prace związane z ks'>  
gowością, jak: prowadzenie ksiąg, sporzą­
dzanie i kontrola bilansów, rewizje, nadzór, 

ekspertyzy, ugody, likwidacje.

/SOSNOWIEC. Reymonta 21

SK ŁA D  M ATERIAŁÓW  
APTECZNYCH FA RB 

I LA K IERÓ W  
M IECZYSŁAW

h  L  O  i  I
ZA W IER C IU , ul K ościuszki “a

poieca po cenach konkurencyjnych; 
pokosty, farby , lakiery , pendzle, 

szczotki itp.

J T

Wszelkie artykuły wchodzące w za 
kres galenterii poleca

F .  O S T R Y
Sosnowiec, Modrzejowska 12 tel.013'>3 
Ceny niskie. :: Obsługo solidna



Str. 8. „EXPRES ZAGŁĘBIA*'
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I FABRYKA ŁĄCZNIKÓW I WYROBÓW LANO-KUTYCH

„ERNEST ERBE” Sp. Akc. ZAWIERCIE ul. Min. Br. P ^ rack jp go  2 

Telefon  6  i 5 /

Adr. telegr: „Erbc“ Zawiercie
Rok założenia 1886

O d d sE a ly  w i a s n e t  w  W a r s z a w i e ,  ul. Leszno 44, tel. 11-57-19
W  ul. Przemysłowa Ł\, tel. 7 1-t<0
W  K a t o w i c a c h ,  ul. Zabrsko 13, tel. J i ‘J-15

nVrh  : Z C k { f dSr 1F r F 5 £„U k Ł 4^ ł f, ŻeIi'T* ci9 8 »iwego (lano-kutego), jako specjalność, znane na całym  śm iecie łączm ki (złącza) do rur w od­
nych i gazow ych marki „E, Ł. oraz w szelk .e  odlew y z z .h w a  c.ąg l.w ego o białym  złom .e (europejskie) w najw yższym  gatunku o w ytizym aTośT.ch  
Rr do 50 kg/m m  A 5 do 7 /0 i o czarnym  złom ie (am eiykanskie) w najwyższym  gatunku o w ytizym ałościach  Rr do 3a kg/m m 8 A 5 do l6®/0

Banrawremafcaasii

Szpital dla umyslowo-ciiorfcn
będzie budow ał Związek Międzykomunalny woj. kieleckiego

Największą bodaj bolączką w zystkich 
wydziałów powiatowych miast w wojcwó.lz 
twa kieleckiego jest brak szpitala dla urny- 
słowo-chorych, K tórych liczba na całjm  tere 
nie województwa dochodzi do 2 tys. osób.

Celem rozwiązania tego palącego proble- 
giu, na zjcździe wszystkich starostów woj 2- 
Wódzlwu kieleckiego w Olkuszu z udziałem 
przedstawiciela województwa, naczelnika wy 
działu zdrowia, dr. Dziewulskiego oraz przed 
stawicieli miast,
postanowiono w możliwie jaknajkrótśzym  
czasie p r z y s t ą p i ć  do budowy specjalnego 
szpitala dla umysłowa chorych Szpital ten 
stanie prawdopodobnie w osoiicy Olkusza.

Plan budowy szpitala wraz z kosztory­
sem powierzono do opracowania komisji w 
składzie: pp. C.holewicki, dyr. Ubezpiecz. 
Społ. w Sosnowcu, dr. Dziewulski z Kiel, 
dr. Łapiński z Olkusza i dr. Gawlik z 
Siewierza.

Tymczasem, do chwili wybudowania od

Uaody zat&si

powiedniego szpitala, członkowie Zw Mię­
dzykomunalnego (dawny Komitet Społeczny 
wojewódzki) postanowili nabyi do wydziału 
powiatowego w Olkuszu, budynki no Schco 
nisku w Niesułowicach pod Olkuszem dla

urządzenia przytuliska dla umyslowo-cho 
rycli na 100 łóżek (z wykluczeniem furiatów  

Uczestnicy zjazdu zwiedzili poza tym 
Sanatorium dla dzieci w Rabsztynie, które 
jest własnością Zw. Międzykomunalnego.

Zatwierdzenie wyro .ow
ZA BOJKOT .WYBORÓW

Sąd okręgowy w Kielcach zatw ierdził 
w yrok sądu grodzkiego w Szydłowie ska 
żujący członka S tr, Ludowego J . Stachu 
wicza na  6 mies. aresztu  a J a n a  S tępn ia  
na  4 mies. za naw oływ anie do bojkotu wy 
borów.

A Wesołych i pomyślnego Nowego Roku
życzy swym szanownym odbiorcom

JMtp. Związek M le c z a r s k i  
i Spółdzielnia Ziemiańska

SERDECZNE ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE I NOWOROCZNE 
STARYM BYWALCOM PRZESYŁA

W. PIETRZAK
C U K IE R N IA  I R E ST A U R A C JA  

W  D Ą B R O W IE

Opłatek u strażaków
W B L D Z iM E .

Zarząd ochotniczej slraży  ogniowej w 
Będzinie urządził onegdaj opłatek św ią­
teczny dla członków straży i ich rodzin 

T radycy jną  uroczystość świąteczną za 
gaił przem ówieniem  wiceprezes zarządu 
naoz. K azim ierz Lengas, po czym pa  ce- 
rem onji dzielenia się opłatkiem  i  złoże­
nia sobie życzeń, okolicznościowe przem ó 
w ienia w ygłosili: ks. kan. ZaWadlki, 
seowy proboszcz, wiceprez T. Goc i ko­
m endant Jąd ra lsk i

U roczystość opłatkow ą cechował b a r  
dzo m iły i serdeczny nastró j. W śród ze­
b ranych  brakow ało jednak prezesa zarzą 
du s traży  p, R yszarda  M onsiorskiego, 
k tóry  je s t od dłuższego czasu chory.

Z ebrana b rae  strażacka w ysłała preze 
sowi M onsiorskiem u życzenia świąteczna 
i noworoczne.

—  non—

Gwiazdka dla dzieci
W  CZELADZI.

Dzieci z przedszkoli Związku P racy  O- 
byw atelskiej Koh>et w Czeladzi spotkała 
m ila  niespodzianka, W  sali k ina  „Czary'* 
urządzona została d la  nich gw iazdka po­
łączona ze św. M ikołajem , Dzieciom roz­
dano ISO paczek ze słodyczami, koszt k tó­
rych w yniósł 120 zł.

Z arząd związku mimo, iż boryka się 
z dużymi trudnościam i podark i zakupił 
z w łasnych funduszów.

Oprócz dzieci z przedszkola podarki o- 
trzy m ały  również dzieci niezam ożnych 
rodziców,

 odo   -
-  O FIA RA  ZAM IAST ŻYCZEŃ ŚW1A 

TECZNYCH. Z am iast życzeń świątecz­
nych i noworocznych oraz podziękowanie 
za n ie  adw. Ju liu sz B rauu na S tow arzy­
szenie św. W incentego a P au lo  w Sosu o w 
cu sk łada 10 zł.

i Zakładów Przymysłowych
Spółka Akcyjna

Węgiel kamienny pierwszorzędne) jakości 
Adres pocztowy: G rodziec k. Będzina  
telegraficzny: Groto
Telefon: Będzin Nr. 71.121, 71122, 71.123 i 71124

Wesołych Świąt życzy miej Sza­
nownej Klienteli

N. Nemszowa
Auyezna jiospieszna pralnia 

bielizny
Sosnow iec— Pogoń, Orla 22

TOWARZYSTWO BUDOWLANE " " i
IN ŻY N IER O W IE:

K. Stronczyński, R. Czarnula, Bojarski i Si!
Sp. Akc.

Warszawa, ul. Marszałkowska 17 m
.Wykonywa: wszelkie roboty inżynierskie i budowlane.

!•••§
Chleb zdrewetay WANDERA
gest specg ufnością

PIEKARNI MECHANICZNEJ

JANABLAJERA

Szanownej Klienteli życzę We- 
sołych Świąt

SKŁAD FUTER

CH. STOROZUM
SOSNOWIEC, 3-go Maja 7 

Telefony: 62413, mieszk. B3V11

W szystkim naszym konsumentom  
Życzenia Świąteczne składa 

FABRYKA GILZ „DIZA“

A . J. PłazaK
Sosnowiec, Wielka 24.

Życzenia Świąteczne i Nowo­

roczne Me swym Klientom

CUKIERNIA

A. K. PEUCKER
Sosnowiec, Modrzejowsk i 1 

Telefon 624-11

Zawiercie, ul. P iekarska 3, tal. 139.

Serdeczne Życzenia 
ŚWIĄTECZNE 1 NOWOROCZNE 

Szanownej Klienteli 
przesyła

A. Plackówna
Skład Materjałów Piśmiennych 

SOSNOWIEC, Modrzejewska 30.
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Mistrzowie i wicemistrzowie w strzelaniu
w strażach pożarnych Zagłębia

.W wyniku tegorocznych zawodów strzelę 
ekich o mistrzostwo straży pożarnych pow. 
Będzińskiego, przeprowadzonycli przy współ 
udziale przedstawicieli Związku Strzeleckie­
go oraz sędziego strzelecko łuczniczego, z bro 
ni długiej, bocznego zapłonu, kaliber 22, o 
przyrządach celowniczych otwartych, fabry­
kacji polskiej, na odległość 50 metrów, z po 
stawy leżącej bez podpórki, do tarczy 20x14 
cm., tak zwanej ,,olim pijki1, tytuły >.n:slrzów 
1 wicemistrzów rejonowych Straże- Pożar 
nych uzyskali następujący strażacy:

l)  Dla Straży Pożarnej fabr. „Strem“ 
w Strzemieszycach 

w składzie zawodników: Nadgórski Julian,
.Wantrych Józef, Falkus Józef, Pytlarz Jan, 
Wawrzyniak Lucjan, łącznie uzyskali w kia 
sk  drugiej 371 p k t , na 500 możliwych, zdo 
bywając tytuł mistrza tej klasy w rejonie 
olkusko-siewierskim;

?) fila Straży Pożarnej Huta Bankowa 
w Dąbrowie Górniczej 

w składzie pp.: Kasprzyk Zygmunt, Grabów 
»ki Józef, Toruński Tomusz, Witkowski Ste 
fan i Gawęda Jan, uzyskali w klasie trzeciej 
872 pkt i zdobyli tyluł mistrza tej klasy w 
rejonie Dąbrowa Górnicza.

3) dla Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Wojkowicach Koicieinych 

— Adamczyk Jan, Koźlak Stanisław, Het 
mańczyk Władysław, Krzykawski Antoni i 
Juszczyk Władysław, pkt. 363, zdobywając

Prow adzenie K SIĄ G  HANDLÓW VCli 
nic n ie  kosztuje, bo płacisz mnio„ 

podatków!
B ilanse, rew izje ksiąg i prowadzeni® 
ksiąg  handlow ych na terenie Śląska 
i Zagłębia N A JK O R ZY STN IEJ przez

F.iuro R ew izyjne - Pow iernicze 
„F ID ES'1 

wi. nARLOS ET, TKACZYK. 
Sosnowiec, P iłsudskiego 12/6—tel. 61M£ 

F irm a C hrześcijańska

KINO „APOLŁO“ w SIELCU

W  Św ięta Bożego N arodzenia 
R eprezen tacy jny  film  polski 1>, t.

HALKA
Wg. opery St. M oniuszki 

.W roi. gl. Liidis K iepura. LjIi  Zie­
lińska. W ito lu  Zacharew icz

N adprogram  Tyg. I.A .T . Pocz. o g. 
2. o sta tn i o 830 B ilety od 25 gr. 

W  św ię ta  o g. 11 P orank i.

N r. Kru. 1903, 1948, 1949, 2002/36.

Obwieszczenie
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Będzi­

nie I I  rew., na  zasadzie a rt. t>ć2 i  nasi. 
K. J C .  L. ogłasza:

1) ze w urn u zt> g ru d n ia  19i>8 r. o godz. 
10.5u w mieszKainu przy ul. n o łią la ja  45 
w Będzinie, w l-szyrn term . odbędzie się 
sprzedaż dwueh dywanów perskich i u- 
m eblow ania, oszacowanego na  łączną su­
m ę kizo zi. na poKryeie należności tiriuy  
„uapeiio ’- w Katowicacu,

2) że w dniu  29 g rudn ia  1938 r, o godz. 
t<i rano, w m ieszkaniu w Będzinie, pr^y 
Ul. 1 M aja  2, w 1-szyni term . odbędzie się 
sprzedaż odbiornika radiow ego i umeu.o- 
w ania, oszacowanego n a  łączną sumę <>50 
złotych, na pokrycie należności Jczeia  
H am burg iem ,

3) że w dn iu  29 g rudn ia  1938 r. o godz. 
10.40 w Będzinie, przy ul. Okrzei w skła­
dzie drzewa, odbędzie się w I-szym  term . 
sprzedaż 12 nitr. szasc. desels. świerkowych 
gr. 3/4 cala  dług. od 3—6 m tr., oszacowa­
nych  na  720 zł. na  pokrycie należności 
Ciiaitna Moszka Blakowskiego,

4) że w dniu 2 stycznia 1939 r. o godz. 
10.10, w m ieszkaniu  przy  ul. K o łłą ta ja  15 
w Będzinie, w I-szym  term . odbędzie się 
sprzedaż l i  p a lt  m ęskich jesiennych, 3 
płaszczy uezuiowskich licealnych, 7 płasz­
czy dam skich zimowych i 4 jesionek mę­
skich, oszacowanych na  łączną sumę 734 
złotych na pokrycie należności firm y  
B rac ia  L anger w B ielsku.

Pow yżej w ym ienione tow ary i rucho­
mości oglądać można w dniu i m iejscu 
sprzedaży w term in ie  wyżej podanym .

K om ornik I I  rew. egzek.
ALEK SA N D ER KRAUZE.

iytuł mistrza klasy trzeciej w rejonie Wojko 
wice kościelne,

i )  dla Otliotniczej Straży Pożarnej 
w Wojkowicach Komornycn

— Buczek /  i ward, Mańka Zdzisław, Górski 
320, zdobywając tytuł mistrza klasy trzeciej 
Leon, Polak Julian i Podleżeński Józef, pkt. 
w rejonie Bobrowniki,

5) dla Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Grodicu

—■ Strzyż Mieczysław. Katolik Stefan, Kato­
lik Roman, Imiołczyk Brnoisłiw i Przewło­
cki Tadeusz, pkt. 307. osiągając tylni mi­

s trza  klasy III w rejonie Grodziec-Łagisza. 
(j) dla Straży Pożarnej Huta Ka*arzyna 

w Sosnowcu
—  Stawiarz Jan, Latosiński Mieczysław. Ki 
dawa Czesław, Undak Tomasz i Torbus Kran 
ciszek, pkt. 280 i uzyskują; tytuł mistrza 
klasy trzecie, w rejonie Sosuo.v<ec, w indy­
widualnym strzelaniu zaś ty tu ł/ uzyskali jak 
następuje:

rejon Bobrowniki
— mistrz klasy trzeciej d-h Lisik Józef z Do 
bieszowic, wicemistrz Buczek Edward z Woj 
kowic Komornych,

rejon Dąbrowa Górnicza
— mistrz klasy trzeciej Kasprzvk Zygmunt, 
wicemistrz Grabowski Józef, obydwaj * Hu 
ty Bankowej,

rejon Grodziec—Łagisza
— mistrz klasy trzeciej Strzyr Mieczysław z 
Grodźca, wicemistrz Katolik łan * Zakła­
dów „Solvay“ w Grodźcu,

rejon Wojkowice Kośc i.ne
— mistrz klasy drugiej Mańka Józef z Go’ą 
szy Górnej, mistrz klasy trzeciej Koźlak Sta 
nisław, a wicemistrz Adamczyk Jan, oby­
dwaj z Wojkowic Kościelnych,

rejon Łosień
— mistrz klasy drugiej Korusiewicz Zygmunt

KINO EDEN" S o sn o w ie c

T A 8 t  f  f  I  I

ASPIRIN
PRAWDZIWE TYLKO Z KRZYZEM BAYER A

z Łośnia, wicemistrz Kuzior Leonard z Tucz 
nej Baby,

rejon Olkusko — Siewierski 
— mistrz klasy drugiej Nadgórski Julian, a 
wicemistrz W antrych Józef, obydwaj ze 
Stremu w Strzemieszycach, mistrz klasy trze 
ciej Gibałka J u r t  z Ząkowic wicemistrz Szni 
cer Józef ze Stremu,

rejon OŻAROWICE 
m istrz k lasy  drug ie j Nowak Józef z Wy- 
mysłowa, w icem istrz Gwóźdź P io tr  z Są­
czowa, m istrz  k lasy  trzeciej K ubik  S'.e- 
fan  z Ożarowic, a w icem istrz W idera Sta 
nisław  z Tąbkowie,

rejon Sosnowiec 
rejon SosnowiecełŻ cmfwy m fwy mfwy 
m istrz k lasy  d rugiej K ania W ładysław  z 
fabr. K ulczyński, w icem istrz G rajuert 
Czesław z Niwki, m istrz k lasy  tr /e d e j  
S ajdak  H enryk  z Miłowic. a wicem istrz 
in str . D irbach W itold z Sosnowca. W y ­
żej w ym ienieni o trzym ają efektowne dy­
plomy.

Tfi

Przepa astro lo g iczn e
DLA URODZONYCH 24, 25 1 215 

GRUDNIA 
24 grudnia  urodzeni obdarzeni są U3po 

sobieniem  spostrzegawczym . Cechuje ich 
powaga, stanowczość, uczciwość rozsądek, 
we wszystkim  są um iarkow ani, m ają z* 
m iłow anie do m echaniki, lubią k ry tyko­
wać, analizować i są despotyczni Życic 
ieh będzie do średnich la t  «v>«'«h e ię ż ł r e  
pełne wysiłków i z przygodam i po cze-śC 
przeryw anych z powodu n a p o tk a n y c h  
trudności. Dzięki p racy  niezależnej przed 
siębołrzo- haM lowej popraw ia sobie pola 
żenfe ogólne, a rr^ez um iejętne postępo 
wanie I spraw iedliw ość zjrduaja  sobie za 
u fan ie  i cieszyć się hedą powadzeniem, 
przeszkody oraz wrogów opanują i uwol 
n ią  się od nich.

W*eiKi program świąteczny!
Rekordowy lot przez burzę ł wicher 

Przymusowe lądowanie!
Śmiertelny skok na spadochronie!

U m M  
k m
■ s p e n c e m Hm m w

r
E M O C I A l
W ZRU SZEN IE!
P R Z E Ź Y C I E l

Focząies. 1 seansu o godz. 15.30, Il-go 17.30, III go 19.30 i IV-go 21.10.

W pierwsze i drugie święto, t j. w niedzielę i poniedziałek o godz. 11.30 wyświe,
tlane beda • ranki z filmu:

P O Ś C f G
KINO „kASŁĘdić I ł

fiisia DZIŚ

Potężny film polski

1
ł
*
*
*
i{ • R E N A *

w/g głośnej pow ie/ci M arka RO M AŃSKIEGO.

ENGLÓWNA, M EM IR ZA N K A , TR A PS ZO, STĘPO W SK I, W ĘGRZYN, j  
WOSZCZEROWICZ, CYBULa KI, S IE L A S S K I V

oto gwiaździsta obsada nowego przebo ju polskiej kinem alografii. f

. N adprogram ' kolorowy PR Z EPROW ADZKA.

^  Poezątejk^o f

Kino „RiALTOyWaysia^sKa 18
DZIŚ! ŚWIĄTECZNY PROGRAM... 

Barwne życie obozu cygańskiego... 
Przedziwny czar cygańskich melodyj. 

P. T.:

DZIŚ!

C Y G A N K A
(P A S C A L S )

Role gł.: ROCHELLE HUDSON, JANE WITHERS, ROBERT WILCOX 
oraz słynny zespół harinonistów BORRAHA MINNEVITSCHA,

UWAGA! W pierwszy dzień świąt o godz. 11.30 WIELKI PORANEK Z FILMU pt :

OITATWK A K T  Z E M S T Y
Bilety po 26 groszy.

25 g ru d n ia  urodzeni obdarzeni są us po 
sobieniem  upartym . Cechuje ich skrytośę 
i w yrachow anie. W wiekn dojrzałym  bę­
dą w iele podróżować możliwie po za k ra ­
jem . M ają szerokie poglądy 1 m yśli g łęb i 
hie a  korzysta jąc  z takowych będą się d e  
szyć uznaniem  powszechnym u otoczenia 
lecz p iy.cz swoją upartość i  lekceważenie 
wiele mogą stracić oraz narazić się na 
p rzyk re  następstw a.

« * #
26 g rudn ia  urodzeni obdarzeni są uspo 

sobieniem silnym  i stanowczym. Cechuje

ich odwaga, przedsiębiorczość w każdym  
zakresie, n ieraz przejaw ia się u nich ma 
terializm  i żądza władzy, zam iłow anie do 
g ie r hazardow ych, zdolności wszechstron 
ne, dzięki k tórych  będą mieć możność wy 
korzystać dobre w arunki dla siebie. W 
pierw szej połowie życia grożą im s tia ty  
i ciężkie w arunk i życia lub procesy. Po 
opanow aniu swoch w ad i złych skłonno­
ści, mogą liczyć na powodzenie, prędko 
z jednają  sobie przyjació ł, k tórzy im 
chętnie pomogą w ich przedsięu zię­
ciach'. MLI.
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eheę mieć od Ciebie Maszyno do szycia 
z f irm y  „P o lsk i Dom H a n d l o w y  
KB1&CHEK, K raków , Zwierzyniecka *5, 
.Wyda. 2& którą dostaniesz na dogodne 
sp ła ty  ju ż  od Z ł. 150 Zażądaj natychm iast 

bezpłatnego cennika'*

EROeNE 06ŁOSZEHIA
SAWOnnoiWANIE
KONCESJONOVVAAE kursy k ro ju , szy­
cia, moue.owania ijio re n ty n y  'Stypułko.y 
sio ej, sosnowiec, Pitsudskiego 80, p rze j­
m ują zapisy na nowy Kurs. Świadectwa 
prawni*.
N A JN O W SZĄ metodą wyuczają kro ju , 
szycia, modelowania koncesjonowane ku r 
«y Nowakówny, Sosnowiec, Małachowskie 
go 5 a,

A CE

A fe O L W k N T K A  Szkoły Handlowej, e- 
wem ualnie Kursów nanulowycii potrzeb­
na. U te rty  z podaniem w arunków  skła­
dać w a dm in is trac ji „Expresu Zagłębia’* 
yod ^Absolwentka ” .
P O T K Z litfN k  agent do inkasa i sprzeda 
ży maszyn Sienger Będzin, K o łłą ta ja  87. 
VVszysiKim naszym przedstaw icieiom . 
ageniKoni, agentom i  współpracownikom 
przesyłam y tą drogą Życzenia Wesołych 
Św iąt! — W ytw órn ia  Wynalazków Paten 
towanyeh „Nowości P raktyczne ’, W ar­
wa, Złota 87.

M J K A C E

POKÓJ umeblowany odnajmę panu. W ia  
domość od 13-ej do ,17-ej Sosnowiec, Mo-
»cickiego_]9 m. 11. __
S K L E P  do wynajęcia, pojedyncze miesz­
kanie zaraz wynajmę. K a liska  N r. 33.

K i  PNC) I  S P R Z IO D A Z

M E B L E
na ra ty  gotowe i zamówienia syp ia ln ie  
stołowe, gabinety, kombinowane szafy, 
sa loniki i kuchnie

o r ti m } n y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
tciace. s ia ik i wszelkie przeróbki wykona 
nie solidne gwarantowane, eeny niskie J. 
TO M CZYK, Sosnowice, ul. i  go M aja 14 
Tel 68 lt)5. P rzy jm u je  pożyczki i ob li- 
gaeje państwowe. F irm a  egzystuje od 
1310 roku. _____

"  m £ & L Ł
syp ia ln ie , jada ln ie , gab inety, kuchnie 
Oiaz meble pojedyncze, otomany, kozet­
k i taiiczany za gotówkę i na ra ty . So­
snowiec. Npwopogońska 18. T p lef. 63056. 
B IL A R D  kręg ie lkow y do sprzedania So­
snowiec, P iłsudskiego 53 p iw ia rn ia .
M Ł Y N  wodny sprzedam .ub zamienię na 
dom 30WJ0. Restauracja z domem now j m 
25000. Dom nowy Pogoń 70.000. Dom 2
m orgi ogrodu Sosnowiec bO.WO. Parcele
ko lonia  Żarki. Place przy Rudnej 85 zł. 
pręt. Dom y nowe i stare korzystnie do 
kupna ' ’osnowiec, Mościckiego 12, b iuro
tel. 62544. _______
„P E TH O F”  k ró tk i krzyżowy fortep ian i 
fisharm on ia  nowa tan io  sprzedam. U l. 
Perlą  1 m. 4.

Zduład tdpicers.Ai
Fr. Flak Sosnowiec, Orla 15, tel. 61236, 
poleca: otomany nowoczesne, tapczany, 
leniwce, fotele Kanadyjskie kozelK-, Krze­
sła materace oraz wszelkie przerobKi. — 
W ykonanie solidne. Leny konKuicncyjne. 
1*0.M nowy 16 ubikacji docnou miesięcz­
ny 717 sł. Cena 17.5U0 zł. Sosnowiec, Mo­
niuszki 21. uospouarz
H A R M O N IE  francuską sprzedam, zamie 
n ią  na radio. Sosnowiec, Robotnicza 5, 
Karoowicz.
K A W IA R N IĘ  ładnie urządzoną, dobry 
p tnfkt, pokcj b ila rdow y tanio sprzedam 
Wiadomość adm inistracja.

L iNOŁcUM
ceraty, chodnik, wyeiciaczki, szczotką 
pędzle, meble koszj kowe, łóżka połowo i 
a rt. gospodarstwa domowego poleca:

Lucjan Styaiiński
SOSNOW IEC, 3 Maja .18. tel. 61.700. Ceuy 
niskie.
O K A Z JA . Sprzedaż Gilz. W ytw órn ia , 
U ria  3. Dziesięć tysięcy jedenaście zło- 
ty c n .   _  _
F A B R Y K Ę  Gilz sprzedamy w . całości 
lub  częściowo. Maszyny wytwórcze, po­
mocnicze, furgon, sprzęty, utensylia. — 
Adresy zainteresowanych p rzy jm u je  ad­
m in is trac ja  pod „ Fą,bryką/'. _ _______
SPRZEDAM  cztery m orgi ziemi pszen­
nej koło Ząbkowic. Ujejsce, Józef W ylę- 
żek

S A f t C Z Ł
sz liiie rsk ie  normalne ,,C arboruudum 1 
TAR C ZE specjalne do szklą. TAR C ZE 
Profilowe do p ił. TARCZE specjalne do 
„W id ja ” . TAR C ZE do cięcia m arm uru i  
g ran itu . P iln ik i wyrównawcze, diamenty 
od szlifowania tarcz „Arcansas’1. Papiery 
i  p łó tna „D u rex” . A para ty  natryskowe 
poleca: E. K iw kow icz, Sosnowiec, 1 Ma- 
ja łz - a ,  tel. eiaitt.
DRUKARNIA do sprzedania % poVodu 
wyjazdu dobrze prosperująca. Wiado 
mość adm in istracja.

i

WSZYSTKIM P. T. ODBIORCOM  
SERDECZNE ŻYCZENIA

„WESOŁYCH ŚWIĄT”

składa
%

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

Wyciąć ! Przechować!

TELEFON Z A Ł A T W I
każde Twe życzenie

Zakład pieczątkapski
Lucjan Stvb!iń8«i

Sosnowiec, ul. 3 M aja  36, tel. 61,706
wykonuje  —■ pieczątki, szyldy emaliowa­
ne itp .

ZniTmONK DOKUMENTY

ZGUBIONO leg itym ację  szkolną na na­
zwisko W iesław y E g iersk ie j uez. I  k la ­
sy, wydaną przez g im nazjum  żeńskie w 
Stamiątkaeb, Znalazca zwróci według a- 
dresu za wynagrodzeniem.

V M )Ż \ K

W Y TW Ó R N IA  butów ofioerskicii. Anto- 
u i Górski, Dędzm I-go Maja 4 m. 44. 
ŹLE SLYSZY’SZ? Masz szum — ciękmę- 
eie uszu? Żądaj bezpłatnego prospektu na
sztuczne bębenki „E u fon ia ” , Kraków , 
Olsza.
„ECTD* OBCOJĘZYCZNE*’ — Angielsko- 
Polskie, Francusko Polskie, Niemiecko 
Polskie jedyne czasopismo ułatw iające 
p iaktyczne ojmnowanie języków (znają­
cych początki;. —- Szczegółowe prospekty 
numery okazowe —bezpłatnie: Warszawa. 
W aliców irzy .
W Z K K P j f  zaraz spóln ika  (k i) z kom 
cesja na wyszynk. Wiadomość adm in i­
stracja.
ZAŁOŻYSZ księgi, zapłacisz m nie j poda* 
ku ! Zgłoś sie zaraz w Biurze „F ides’* — 
Sosnowice, P iłsudskiego 12, tel. 610-42. 
EGZEMĘ, liszaje, zmarszczki, nlarny. 
wszelkie niedomagania cery, skóry, usu­
wa ..Krem regeneracyjny'1 M agistra Gra 
bowskiego. Warszawa. 3-go M aia  2. T u ­
ba ̂ 1.50. 3.68. Apteki. Drogerie. Bezpośre­
dnio pobranie 3.50.

swi:r.a.«igr3'gr:» r« rr j ł j iK ia M ł«

Święta spędzamy w domu przy lekturze, 
najpraktycznie jszym  prezentem gwiazd­
kowym to oku la ry  ze szkłam i ZEISS.

,;OKULARIUM“
w Sosnowcu vis a vis d w o m a

Praktyczne podarunki gwiazdkowe, f ia t o m etry, term ometry, kompasy i 
lo rne tk i teatralne, aparaty fotograficzne, a lbum y w skórzanej okładce 
aparaty detektorowe, słuchawki, la ta ik i i  t. p. w  dużym wyborze. —
W ydaje się bezpłatnie oku lary dla członków Ubezpieczalm Społecznej

i  pracowników I*. K . P.

61.248

HURTOWY SKŁAD WIN
M . K f l A K O W S K i

SOSNOWIEC, u l I-go M aja 12 
poleca: duży wybór w in  kra jow ych i  zagranicznych. — Obsługa solidna i facho­
wa. — Ceny niskie. — Żądajcie w skin dach w in  z f irm y  M. Krakowskiego. —

MEBLE 55 w *asneF° wyrobu, sypialnie, jadaln ie, gabinety, kuchnie, b iu rka  
oraz meble pojedyncze. Za gotówkę i  na ra ty , *  bezpłatdą dostawą 

poleea

K. TOPOLSKI
SOSNOWIEC, U L. NOWOPOGOŃSKA (OBOK K IN A  MOMUS).

OKAZYJNA SPRZEDAŻ RESZTcK
muszy, wełny, jedwabie, p łótno na wagę. 

SOSNOWIEC, M 0 D R 2 E J 0 W S K A  23, W PODWÓRZU.

U f c 7 Q r l7 i f l  EXPRES ZAGŁĘBIA dociera i dlatego rekla- .
W  w L u U Z i l E  ma zamieszczona w „Expresie“ odnosi należyty O  " i M "  S' /  

*  skutek. Ogłoszenia przyjm uje adm inistrsc a

Ondulaeie trwała
wykonuje solidnie P y tlik . Pogoń, Su­
cha 24.

N A R C IA R S K IE  
obuwie własnego wyrobu posiadam. Ko- 
Wfiłski, ftoctnowfee. fSracfn #,

Kino „ PATRIĄ**
wmmmmKmmmmmmmsmmsm wnnnnmmi — —

Wspaniały program świątecznyl

A. Dymsza, E. Bodo i Helena Grossówna
w mistrzowskiej komedii polskie)

PAWEŁ i GAWEŁ
Humor, tempo, emocjonująca akcja! 

Przezabawne sytuacje, huragany śmiechu

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pgrncnr w Warszawie, S. A.

W ydawca: Helena Monsiorska. Druh. „Expres Zagłębi j.“ Sćsnowłeć, Teatralna 1-a, Redaktor Tadeusz L’oskV
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4 l  Wesołych świąt życzy 
A  Szanownej Klienteli

Stefan Łuczywo
S k ła d  f - ta r  i  p ra s o w a .* k u .a ie r .k a  

Sosnowiec, P iisudsa ie ;c
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„W e s o ły c h  iw rą t
Restauracja

R y S S a r d  S z c w e r e H
So.not.iec, W. Krzyw, 1, *

Wesołych Świąt życzy 
Szanownej Klienteli

St. Klimaszewski
8’<ład Towarów Żelaznych „Metalurgia"

SOSNOW1BC, Warszawski 8

Hajserdeczniejsza życzenia Wesołych Świąt 
składs Szanownej Klienteli

Władysław Borowiecki
Skład materiałów włókienniczych 

Sosnowice, 3-go Maja 28

i
W esołych świąt życzy  

1 Szanownej K liente li
Mechaniczna wyiwórnła wędlin

„Zagłębianka"
Sosnowiec, Hirotowl:n H orsi filio

.  W ozyotk im  naszym  Szanow nym  
^  K onsum entom  życzę W esołych Ś w ią t

i. KOCZERBA
PotoaAska Palarnia Kawy

„ K Ł O S 11
Sosnowiec, Robotnicza 2

p '

! > V“ A ^ '

,<0°'A*

Serdeczne życzenia

„W esołych ś w ią t ’ 
przesyła Swym Szanownym Bywalcom

Kawiarn'a „EUROPA"
Sosnowiec, Piłsudskiego le

ło i. e r - ii7

Serdeczne 
życzenia świąteczne

Szanownym Bywalcom przesyła

»PaIais de Danse"
Resta eracjf-Dancing

Sosnowiec, Sadowa 8, 
tel. 62-781

'a W

fierdeczne życzenia „Wesołych Świąt 
twym  Szanownym Bywalcom przesyła

Bar Teatralny
Sosnowiec, P iłsud sk ieg o  2

tel, 61.792

W eso łych  św ią t  
swojej K liu n te li i yczy  

Skład Materiałów Apleczrych i Farb
M. Jajiełtowicz i s-ka

Sosnowiec, ul. 3-g0 Maja 7

Węs°łreh Świat^  swoim odhu s
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Najserdeczniejsze życzenia We­
sołych Świąt życzą Szanownej 
Klienteli

Z. Kudaia i J. Choduckl
POLSKI BŁAWAT 

Sosnowiec, Orla 26, lei. 6126S

Wesołych Świąt życzy Szanownej 
Klienteli

A. MACUGSWA
Elektryczna Pralnia Bielizny 

„H IG IENA" 
SOSNOWIEC, Piłsudskiego 30 

F ilia Szopienice, Piłsudskiego 45.

Najserdeczniejsze życzenia We­
sołych Świąt składa swym Miłym 
Bywalcom

Cukiernia Bagateli
SOSNOWIEC, 3-go Maja 93

Najserdeczniejsze życzenia We­
sołych Świąt składa Szanownej 
Klienteli

Cukiernia „ROMA"
SOSNOWIEC, nl. Orla róg Dzikiej 

Tel. 62521.
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ZWYCZAJE i OBRZĘDY WIGILIJNE
Jest w roku dzień, kiedy najbar­

dziej zmaterializowany człowiek roz­
rzewnia się i wybiega wspomni disami 
do lat dziecinnych, do bliskich sobie 
ludzi. Tym dniem a raczej wieczorem 
jest wigilia Bożego Narodzenia.

O 6ej po południu ruch na mieście 
zamiera. Zapóźnieni przechodnie śpie 
*zą do domu. Kiedy już wszyscy są 
/gromadzeni w domu, nareszcie moż­
na odpocząć od szalonego temoa życia 
współczesnego. Wtedy, jakby dla kon 
trastu, mile są nam wszystkie trądy 
uje. wywołujemy z lat dwnych obycza 
je, dziś już zapomniane, staramy się 
wskrzesić dawne obrzędy.

Cały Adwent poszczono dawniej 
surowo, a już w dzień wigilijny mowy 

nie było, aby zjeść cośkolwiek przed
■ wieczerzą, czyli wilią.

Od rana trwały uroczyste przygofo
* gwarna do wieczerzy, zwanej w niektó 

rych okolicach kraju również postni 
kiem, pośnikiem lub wigilią. Zasiada­
ło się do mej z ukazaniem się pierw

" wiazdv symbolizującej Gwiazdę 
 ̂ Bofleremską, która zwiastowała świa
j tu narodziny Dzieciątka. Na dużym
i stole .nakrytym na świeżym sianie bia
I fym obrusem, zastawiano "się wieczerzę
■ Ilość potraw zależała od zamożności
* domu. w każdym razie muiała być ni*

parzysta, a więc siedem—dziewięć  _
[ jedenaście. Dość biesiadników musi a
1 ta być parzysta, gdyż przesad głosił,
i fce w przeciwnym razie ktoś z obec-
: nyeh umrze w ciągu przyszłego roku.

■Rozpowszechniony był zwvczaj*
. który i obecnie przestrzegany jest na

wsi układanie na stole SDeejalnego 
y nakrycia dla zmarłych bliskich, a po

wieczerzy zostawia się nawet całą noo 
na stole „kutie" (kasza z z ia rn a  i nare 
nice, wymieszana. z makiem I miodem)
T wetkniętą łyżką — dla dusz zmar- 
tyeh.

W ogóle, z nocą wigilijną lud nasz
£  ‘̂ > 0 0 € y ’0 0 « 0 0 0 0 0 0 0 »

o O B U W I E 0
0  w  pierwszorzędnym gatunku 1 wyko- 6
P  n r -1-  - -  —  ’

wiąże najrozmaitsze wierzenia. Ze sno 
d u  słomy wyciąga się źdźbło 1 z je 
go długości i koloru wyciąga się ho­
roskopy: długie i świeże przepowiada 
wesele w najbliższym czasie, zwiędłe 
— długoletnie panieństwo albo staro 
kawał er .i two. Jeśli gospodarz p"łny 
>vłos wyciągnie, oznacza to dobre uro 
dzaje. Ilość polan ujęta jako naręcz 
• eż ma swoje znaczenie: purzvsta jest 
debrą wróżbą. •

W dzień wigilijny nie należy poży 
czać pieniędzy, bo by się cały rok eier 
dało na niedostatek. Można natomiast

umyć się wodą, do której wrzucono 
oicniądz, żoi>v się pieniądza nas cały 
rok trzymały. Co zą świetny i łatwy
(-posóht

W niektórych okolicach Małopolski 
Uadą przy wieczerzy po kilka główek 
czosuu, tóry ma m-iC oddalana eh-.rób 
ood stoełm zaś układają żelazo od płu 
ga, aby Jcr.,‘ v m nsuły roli

'/.ę snopa słomy, stojącego w kącie 
wyciągają^ domownicy źdźbła i mska- 
,fł ku górze, by się uczepiły pułapu 
Ze sposobu uczepienia s:ę słomy wró 
7ą o pomyślności przyszłych tmd/a-

naniu po cenach zniżonych poleci:

6 W . P O G O D A....  |
SOSNOWIEC, 3 - 0,0  MAJA NR. 30 Y

» o o o ! > o o o n o  k *  o o o

UCIECZKA DO EGIPTU — Fm ANGELICO

jów i o pomyślności domu w ogóle. Są 
wróżby z kogutem, z wasbiem z dy, 
mem.. tysiące odnnan a wszystkie o-- 
parte na pierwiastku niezwykłość* tę 
ąo wieczoru cudownego, który ma u- 
ohylać ludziom rąbek tajemnic losu...

W naszym życiu, pośpiesznym i r* 
llnym, ciągnie nas czasem do tych w>e 
tzeń. I  milo raz na rok o uich pemy- 
śleć.

HAF.N.

HA GWIAZOKĘI
PIERŚCIONKI 
BRANZOLETKI 
OBRĄCZKI ŚLUBNE 
ZEGARKI 
KRYSZTAŁY 
MODNE B U D Z IK I

w W IELK IM  WYBORZE POLECA

I
DĄBROWA GÓRN., 3 MAJA 10

TEL. 68-386.

Na podarki duży wjMr nowaScl

Mądrość ludowa
w  przysłowiach

Na Święty Szczepan każdy se pan
(28 {rudA al 

Na Nowy Rok przybyło dnia n% bara-
W  (IE U &

Styczeń — do pieca się przyczyń.
Od Trzech Króli będą mroź * do Ger-

ttufi.
Gdy Trzej Królowie pegodą obdarzą, 

nie zasypiaj ranków gospodarzu.
Królowie pod szopę, dnia aa kurzą

stopę.

Mieczysław Fiołek

Kapral Michał Gołczyk
'  (Humoreska)

Kapral Gołczyk patroluje okolice 
w stronie północno-wschodniej, najbar 
dziej wysuniętej poza placówki. Kpi 
tobie z niebezpieczeństwa... Pluton pro 
wadzi „gęsim“ zwyczajem, na otwar 
tym polu, trzymając się ciemnego tła 
lasu, by nie zboczyć i nie zagubić dro 
gi powrotnej.

Wszyscy wiedzą, że droga, którą 
idą, nie jest zabezpieczona, i żo w kaź 
dej chwili można się „na amcn‘‘ do- 
i-tać w potrzaski nieprzyjaciela. Ale 
nikt z doświadczonych żołnierzy nie 
nin odwagi zwrócić na to uwag1 Gol 
czykowi, lx> natnie s;e na bicz tak 
(dosadnych ,’i  ojcowski { pouczeń w 
rodzaju: ofermów, zielonych małp, ba 
liarów i... gazujących tchórzów, że le­
piej zamknąć kłapaez i dla spokoju— 
zamilczeć. Ponieważ najbardnej słusz 
na i eelowa uwaga pod adresem pana 
kaprala nic nie wskóra oprócz steku 
wyzwisk i kapitalnych przydomków, 
■w .jakie była suto zaopatrzona encyklo 
Podia fachowa, jego żołnierskiej moś 
ci. narm kaprala.

Swojska strategia jas i dowcip 
poczc.wego Gofazyka miały w armii 
szacowną sławrę, i znaną oddawna w 
pułkach i kompaniach, o której wiele 
mowiono przy ogniskach, w marszach 

na postojach. O przygodach kaprala

Michała Gołczyk a opowiadano bardzo 
wiele. Były to historie r p ra w d z iw e g o  
zdarzenia, były i zmyślono. Ale jedna
w drugą pełne brawury i heroizmu,_
ooświęeenia i obowiązki żołnierskiego 
No i co najważniejsze, każda taka hi 
storia musiała być suto kraszona do­
wcipem i tłusto szpikowana kawała 
mi... naczej nosiłaby charakter i zna 
mię sztucznego załgania, nie mająca 
ntq' wspólnego z epizodami wojennymi 
kaprala.

0 sprawdzian był) łatwo. Opowieść 
o Gołczyku, pomijają: jej wiarygod­
ność winna się pienić szampanem słoń 
m wywoływać paroksyzmy kipiącego 
chichotu, i trzęsionkę rozigranego w 
podrygach pustego orzucha relutona.. 
Wówczas historia była dopiero praw 
dziwa.

No, a tembardziej już ni* b y ło  żad 
nyeh wątpliwości co do prawdomówno 
ści przygodnego bajarza, jeśli kawały 
kaprala Goiczyka reagowały u słucha 
lzy na stany przyczynowe ‘ w sposób 
dosadniejzy... I  gdy w p n >k t rozhuka 
uego śmiechu, trudno było szarym wia 
rusom utrzymać wyposzczone flaki w 
ordynku, napierające całą siłą na bliź 
niacze organa... muzyczne!...

1 żołnierz w żołnierza kichali’ te 
wybujałe i prawdziwe opowieści i po

wiedzonka o kapralu Gołczyku, który 
bez szamerunku, kipiącego „srebrem i 
/totem", w drelichowej bluzie, zgubio­
ny i oddany jestestwem dla wielkiej 
,prawy porywał za sobą tak „kawała 
mi“  jak i bohaterstwem... Robił wyło 
my tak w sercach współtowaTzyszy 
broni, jak i śmiertelną wyrwy w were 
gach nieprzyjaciela...

Las załamał się pod kątem prostym
Wyszli na otwarte polo. Słońce blu 

znęło szerokim haustem roześmianej 
gardzieli...

Zdała na przeciwnej strmie. gdzieś 
ooza rozłożystymi łęgami so-’ i.stei zie 
■eni, harcuje... artyleria. Słychać wy­
raźnie rozpryski szrapneli: bach...
bach!...

Dowcipniejsi z powagą na pociesza 
oie twierdzą, że to uie artyleria, a po 
wyboistym trakcie konserwy w pusz­
kach wiozą zgłodniałym piechurom z 
armii gen. Skierskiego. Konserwy 

od cioci Imci!...
Michał Gołczyk, knrral w herbie, 

tytułów z cywila, i  nief i nikogo nie 
uznaje z wyjątkiem szarży od kaprala 
co to nie zna żadnych dostojeństw i 
do generała, — bo reszta — to batia- 
ry, — wyjaśnia wszystkim z, szubie 
licznym dostojeństwem, że to ani „gru 
be Kaśki" rechocą, ani /. konserwami 
iadą, a lylko baby w roztokach hijnn 
kami... gacie piorą, — bo kalesonów 
Goczvk też nie uzto-oe!..

Sprzeciwić się i  zaoponować nikt 
uie ma odwagi

Kapral Goirnvk zawsze ma rację.. 
Ale grzeoiot artylerii zbliżał się ■

każdą chwilą, by’ uncja slaiu się uiewy 
raźną.

Należało się czemprędzej zasryć w 
gąszcz i wracać skrajem lasu do pla­
cówek.

Zeszli więc z otwartego pola i za pa 
dli się w lesie.

Zaledwie uszli kilkanaście kroków 
kapral Gołczyk, kó-v szedł wysunię­
ty na- przedzie plutonu, dał znagła rę 
ką znak: ,,stać‘’! I  z wielką ostrożnoŚ 
dą zbliżył FIt 1 ->n ku ->o‘»:e, wska/ująo 
zaciekawionym żolnierzmi jakąś po­
stać, zażywającą rozkoszne i kąpieli w 
rozlewnym potoku wąwom leśne

I  nie namyślając się wiele runął * 
całym plutonem jak lawina i;ą nieznn 
lOmego nudystę z okrzykiem*

— Czyś czort, bolszewik, ozy inne 
draństwo, zechciej wiedzieć półdiabh\ 
że jesteś już w niewoli!...

Tynwzasem ku zdziwieniu kaprala 
źonierzy, nieznajomy roześmiał się 

na całe gardło:
Ja kto? U swoich w niewoli!?. A 

to zabawna historia!... Topcie swego 
ud ko wnika nie poznali!?... Hal ha ha I 

Toć przecież pułkownikiem jestem poi 
;kim!... Ha! ha! ha!... Wyrwa-Kacza 
iowski!... — tłumaczył się nieznajomy 
nudysta z „zalewającym" lakceutom 
wschodnim w głosie.

A na to Gołozvk jak nie rykn’e-
— Cóż ty pękata ropucho, zardze­

wiałym pyskiem rzędzisz?!... Pułkow­
nik?!... O. tv ścierwo cuchnąca, — ty 
chcesz bchów kiwać?... Widzicie go... 
oułkownik! I... O, ty gorylu mechaty, 
zbieraj swoją wieprzowinę do garści,
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S I Ł A  T R A D Y C J I
Co rok, mniej więcej w połowie gruJni-t 

m każdej rodzinie zaczynają się debaty: co 
zrobić ze świętami?

To znaczy — wyjechać czy zostać i „wy 
prawiać" święta, zgodnie z tradycją: z wilią, 
> ubogimi krewnymi, z choinką, z prezenta 
md

— Jak to inni dobrze się urządzają — 
wzdycha żona. Zapiszą się na jakąś wyciecz 
kę i nic ich nie obchodzi. A my nigdy... Za­

wsze się tylko harnję, lamęczh, ludzi ■ 
aaschodzi...

— Wyjazd to dobry dla kawalera, albo 
małżeństwa bez dzieci — mówi praktyczny 
mąż U nas jest czworo, oblicz, ile to będzie 
kosztować. A służącej na życie zostawić a 
prezent je] dać... To nas przecie nie minie. 
Nłe. nie, z dwojga złego taniej w domu.

Chytry mąż nie dodaje, źe woli wyspać
porządnie w domu, niż tłuc w zatłoczo­

nych wagonach. Bo ten argument nie bardzo 
popłaca.

(Tak, ty zawsze myślisz o sobie, a mój 
wypoczytiek dię i$e obchodzi"...)

No i kończy się na tym, ie  — w domu. 
Z westchnieniem zazdrości przyjmuje się ży 
‘zenia od wyjeżdżających bezdzietnych przy 
aciół.

Takim to dobrze — przepasali nartj (ra 
sowy narciarz mówi „deski") — i polzebałl. 
Przyjadą o]taleni} pełni wrażeń i pogardy 
dla tych, co przesiedzieli świetn nad jodze 
niemi Za to ci, co zostają, muszą odrobić 
wszystkie świąteczne obrzędy, przewidziane 
Tif'oletnią tradycją domową.

-erwsze ogniwo łańcucha tradycji — 
© pranie przedświąteczne. Zaczyna się wte 

dy, kiedy do świąt jeszcze daleko, kiedy jesz 
c»e na placach publicznych nie ukazały się 
choinki. Po pranin przychodzi kolej n i  iv 
ie okien, czyszczenie kranów, past r v »nie 

podłóg — którą to tradycję pilnie obserwu- 
lą pomocnice domowe.

Najbrudniejsza, najbardziej leniwa Mary

sia, dwa razy na rok, przed świętami B,żego  
Narodzenia i Wielkiej Nocy wpada w istny 
szał czystości i wyciera kurze, nietykam  < d 
pół roku.

Wtedy dopiero zaczyna się prawdziwa ha
alia przedświąteczna. Kłopot z rybami __
zawsze tak drożeją na wilię. Długie układy 
rodzinne: kto do kogd i kiedy? Bo przecie 
— zgodnie z tradycją — pierwszego dnia 
świąt „wy do nas“, a drugiego „my do was" 
albo odwrotnie.

Wreszcie nadchodzi wilia. Stół zastawio­
ny, choinka ubrana, i prezenty. Na rUv oczv 
wiście — więc tym bardziej hojnie Pierw­

sza rata wypada dopiero w l u t y m  — kto 
by myślał o tak dalekich terminach!

Więc już jest wesoło i przyjemnie i rado 
śnie na duszy, że się komuś sprawi przgjem  
ność.

A kiedy przychodzi chwila łam m ia się 
opłatkiem, a potem druga chw ili — kiedy 
zabłyśnie kolorowymi światłami choinka — 
wtedy największy sceptyk i wróg fradycji 
poczuje jakieś ściśnięcie w gardle. C ,ł>  mo 
że być większa przyjemność, ;ak patrzenie 
na radość dzieci przy choince?

Czy dla gospodyni nie Ir s' nagrodą za 
zmęczenie widok błogiego dosytu goicil

H. NAL.
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Fabryk Bielskich

JanGardaś
SOSNOWIEC, ul. Warszawska 18 a 
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KRAWATY

KAPELUSZE
RĘKAWICZKI
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bielizna ciepła, damska, męska i dzi« 
cinna oraz kalosze, śniegowce w du 

tym  wyborze poleca:
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„Hale Rozwoju*
Ceny zniżone Obsługa solidna

i odmarsz!... a ci, smorgoński łaziku 
dam pułkownika!!... Ruszaj już chołe 
roi!...

T daje rozkaz plutonowi;
— Jazda!.. Poganiał? mi to opasłe 

bydlę napizód!..
Nie pomogy tłumaczenia nieznajo 

mego golasa, że wyszedł z pobliska 
okopanych oddziałów wziąść ranną ką 
piel, i że szlify pułkowmkowskie zosta 
wił w okopach...

Nic nie pomogło!
Poprowadzili domniemanego puł 

ko wnika w przymusowy jasyr, w całe'- 
nagiej okazałości, który w dodał ku 
nie odznaczał się przy swej zażywnej 
tuszy, ani „karnacją" ani też sz la J iit 
nością linii ciała, — a raczej karvka 
tu rolnym deformizmem. Prowadzili 
prz nieustannym wtórze kapralowych 
docinków, z najeżonymi bagnetami* do 
samego dowódcy i przełożonego kapra 
la, — podpułkownika Jerzmanowskie­

go
f im dopi-»-o nastąpili- mzwiąza 

pie zagadki i rozczarowanie Gołczyka 
który nic znając pułkownika Kacza no 
wskiego, wziął go za szpiega... Do­
wódca kaprala na widok obnażonego 
„trofeum ’* Gołczyka, pokładał stę ze 
Amiechu... Ryczała — nie wy'a. dosło­
wnie chichota- K cała plr ♦ w kał ..

— Ależ bracie, — cedził, zaśmiewa 
jąc się Olszyna — Jerzmanowski — • 

3o* 1 v narobił, mój bracie?... Toś puł 
kownika naszego nam. przyprowadził 
i pułk bez dowódcy ostawił, bracie!... 
Ha, ha, ha!... Toz tam zamieszanie

sprawiłeś, bracie!...—ciągnął po swojo 
mu Jerzmanowski.

A Gołczyk stał oniemiały. Znikła mu 
i  pooranej bliznami twarzy wrodzona 
wesołość... Stał smutny, zrezygnowa­
ny i bezradny.

Przeżywał po raz pierwszy w swo 
im bujnym życiu żołnierskim pełnym 

itrzygód, wielki zawód, tęt.y ból i roz 
czarowanie! Wreszcie wybełkotał chra 
pliwym głosem:

— Oferma, kapral Gołczyk, panie 
Lułkowniku!... Bażant, a nie żołnierz: 
— i spuścił głowę.

Lecz innego zdani był Jerztnannv 
ski, który znał wartości i cnoty żołnier 
?He Gołczyka.

Ale od tej przygody, kapral Goł- 
i zyk, będąc na patroli trzymał się od­
tąd zawsze zdała cu pci.ikc? i rozle 
wisk. Znienawidził wodę!... Nawet tak 
ulubioną i nieodstępną czystą aqua vi 
tae!...

I  gdy mu kiedy przyszło wychylić 
zawartość manierki, starał się przy 
xej czynności przymykać oczy...

Do pulkowni-ka Kaczanowskiego, 
który mu przysporzył w jeg > rozumo 
waniu tyle upokorzenia, żywił dziwny 
żal. a nawet niewytłumaczoną mczem 
pogardę... Schodził mu z drogi i unikał 
iego spotkania. Nie mógł zrozumieć, 
jak mógł pułkownik dać się wziąść do 
.niewoli"! — I to jemu, kapralowi*... 
pułkownik!... Nie mógł zrozumieć, puł 
kownik i kapral!?...

I  nie zrozumiał!...
MIECZYSŁAW FIOŁEK.

Pierwsza Gwiazka na Zaolziu
Jeżeli wszędzie, w każdym zakątku poi 

skiej ziemi święto Bożego Narodzenia jest 
I - więtem rodzinnym, tradycyjnym, to jakże 
j radosne musi być w tym roku to święto dia 
I ludności ziem odzyskanych za Olzą.

Pici we w  gwiazdka na ziemi przyłączonej 
do Macierzy.

Nie można żyć wniosłością na codzień — 
lo prawda. Po wielkich dniach pażdzierniko 
wych przyszły dni normalnego życia, normal 

ej pracy i trosk. Ale w wieczór wigiUmy 
kiedy budzą się w nas dawno zapomnianą 
•radycje i wzruszenia z lat dziecięcych — 
wzniosłość znowu przychodzi do głosu.

Niech no jednak przybysz z wielkiego mia 
sta, turysta zwiedzający Zaolzie, spróbuje po 
mówić z gosposią z Karwiny czy Jabłonkowa 

na wysoką górną nutę... Że to tak ładnie po 
polsku mówią, że aż dziwnie... Że to obycza 
Jów nie zapomnieli: i siano pod obrus kła 
-ą. i w cztery rogi po garsteczce zboża sy 

Pią, żeby żeby się w przyszłym roku darzy 
•o...

Obrazi się gosposia: „A cóż to, abośmy 
lo nie Polocy? Czego się tak dziwować?"

To prawda: przyjeżdżamy, dziwujemy się, 
cieszymy, i ciągle nie możemy nacieszyć

J m > piękna gwara jest dla nas taka zro 
zumiaał, że stare polskie zwyczaje są *ak ni> 
każone, o wiele lepiej zachowane, niż w- in 
rych ziemiach polskich. Że wszystkie obrzę 
dy religijne wigilijne są tak pilnie, tak suro 
wo przestrzegane, niemal jak za piastow­
skich czasów: ilość potraw, odkładanie każ 
dej potrawy potroszku dla ,,żywiny*, wróż 
-y, kolędy..

Dla nas, przyjeżdżających, zetknięcie się 
odzyskaną ziemią jest radosne. Dla nich 

żyjących i pracujących tam, święto nie może 
trwać wiecznie: przejadłoby tię każdemu, 
i’eraz jest rzeczywistość i codzienna praca.. 
Ale wieczór wigilijny i święta Bożego Naro 
dzenia — to dni, kiedy wszystkie polskie 
serca łączy jedna 1 ta sama trrdycja. Trądy 
•ja, która wzmacniała wiarę i polskość na 
■iemiach oderwanych od pnia ojczystego 
przez długie lata. I pozwoliła im wytrwać.

Bóg się rodzi, moc truchleje..
Śpiewali całymi latami stare, proste kolą 

dy. Moc truchlała. Przetrwali. Łamiąc się o 
rłatkiem z najbliższymi, chcielibyśmy się 
łrzełamać i z mmi .drogimi braćmi, co przez 

13’le łat zasługi uważali za obowiązek.
/ /  P

STEFAN ŁUCZYWO SOSNOWIEC
Piłsudskiego 8, tel. 61638

poleca świeżo sprowadzone:
LIPSKIE FOKI — KARAKUŁY — BREITSZWANCE PŁASZCZOWE, ŁAPKOWE
— TCHÓRZE — LIERY — OPOSY — BOBRY — W YDRY __________________
DUŻY W Y B Ó R .----------------------------  CENY NISKIE. I
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Ulica leżała płasko pomiędzy domami. 
Ruch zam arł na niej niem al zupełnie. W  pa 
Wnych odstępach czasu, ktpś tam  i  w tuloną 
m kołnierz głową, przebiegł chodnikiem  i 
po chwili ginął w sieni, czy sklepia.

M roźny w iatr w ciskał się do wszystkich 
w p ar i nor. Br... b ir... siarczyste zimno...

Tylko w  jednym  dom u panow ał nas tró j 
•lepły, wesoły, niem al karnaw ałow y... W  ko 
ły ta rzu , na podw órzu a naw et na chodniku 
law odziły  stłum ione melodie, Jakiegoś senty 
m entalnego tanga. To odgłosy m uzyki doclio 
łlzące z „akadem i“ choreograficznej.

—  Nóżka na praw o, nóżka na lewo, taz 
M  praaw o, raz na leeeewo, panie Pom erane 
*— zalecał bezustannie m istrz sztuki tanecs 
ae j. T u  jest praw o, tu  od strony fortepianu i 
Teraz naprzód raz —  dwa —  trzy —  cztery I 
Teraz naprzód raz —  dwa —  trzy —  cztery! 
Ooo —  tak! Hop —  sal Raz —  dwa — trry

cztery, panie Pom erane, a nie raz — dwa 
—- trzy l Do czterech liczyć pan nie umie?

—  P an  m nie nie pójdziesz uczyć liczenia! 
•— Bo bym  zw ariow ał chyba! I tak mam p.t 
na na w ątrobie, panie Pom erane. Zdolności 
bardzo w ielkich —  m ożna powiedzieć —  
pan szanowny nie posiadasz w tanecznym 
kierunku! Muzyka —  od początku, proszę' 
Można na lewo, nóżka na lewo! Tern z na 
przód raz —  dw a —  trzy  —  cztery! Chole 
ra człowieka może wziąć n a  miejscu: panie 
Pom erane! Raaz —  dwaa...

1—  Raz —  dwa —  trzy  —  cztery!
*— O rany! Czego pan  tak  skacze, kłuje 

pana kto?!
—  A jak ? l
—  To poto  pan na dziesiętą lekcję przy 

szedł, żeby się pytać, „a ja k “ ? Na polki* - 
tkakank ie  przyjdzie czas, to  się pan w yike 
czesz, że kiszki panu będą dzwonić! A teriu  
proszę zagrać walca! Pierwsza figura proszę! 
No m uzyka —  lu! I raz —  dwa —  trzyl I

raz —  dwa —  trzyl Dobrzel Stopi Teras 
zrobim y tu naturaln ie w tańcu! Proszę —  
przerw ał I zaczynam y waaalcł!

Zezowaty pianista uderzył s całej siły w 
klawisze. Fałszywie zadźwięczał walc z „F a 
usta” .

Panowie ukłonili się dam om : dam y ski 
nęły m isternie zaondulowanym l główkam i: 
proszę I

—- Panie Kozacki szanowny: eo pan  ta ń ­
czysz? Zapytał przejm ującym  głosem nauczy 
ciel. —  Co to się m a znaczyć?! W alca p'-n 
tańczysz walca —  a nie fox-trotta! Panie 
Pom erane, panie Pom erane, co pan chory?!

—  Dlaczego chory?! Mnie w ątroba ani 
śledziona nie bolii

—  A dlaczego pan jeste i taki zgięty 
wpół?! Zatańcz pan z tą panną!

—  Ona ma tu  szpilkie. co Jak się do nłoj 
przytulam  —  to mnie kłuje! To wolę być Już 
zgięty!...

—  Co też za ostre narzędzia pani na lek 
cje przynosi?! Gości pani kaleczysz, odczu 
cla towarzyskiego pani ni* posiadasz! Co —  
fiszbin pani wylazł?! Panie Pom erane, a pan 
mówisz, że szpilka?! Fiszblń to  rzecz natu  
ralna, należy do tualety pań!

To może u pana w tualecle fiszbiny się 
walają, m ój fiszbin jest kupiony w sklepie! 
Dowcipny —  widzicie gol

—  Pani nie zrozumiała..
—  Tylko grzeczniej z dam am y, panie na 

uczyclel, dobrze! Bo m ożna coś grubszego 
usłyszeć albo oberwać! Ucz pan tańczyć a 
nie o fiszbinach pan gadaj. : ’ ’

—  W szystkie pary tańczą! Raz —  dwa 
—  trzy! Panie Moniek, co pan tam  w kącie 
szukasz? Lakiery pana palą? Zdejra pan 
buta i lu boso... Raz — dwa —  trzyi raz — 
dwa —  trzyl Panie Pom erane, co panu Jesl 
znowu?

—  T rąca ją  mnie!

—  Masz tobie, ą  co pan myślał, że na 
balu w karnaw ale, będzie pan kozaka tańco 
wad —  a naród patrzeć będzie ty lko? Trą 
caj pan —  o, tak!

—  Ostrożniej, panie Pom erane, bo jak 
ja  pana trącę to pana chirurgi nie będą mo 
gli poskładać!

—  Panowie proszę troszkę spokojniej! 
Raz —  dw a —  trzy... Z życiem. Panic Po 
m eranę nie tak  ostro, bo szkody możesz pan 
płacić.

—  Oj, oj, oj! Ażeby d ę  wszyscy diabli 
wzięli z takim  tańcem . Nie możesz pan uwu 
żaćł

—  Przepraszam  nie na umyślnie...
— Panow ie tańezyć, tańczyć! Jak  kto ma 

odciski, to lepiej w domu je  zostawić, a nie 
re sobą na lekcję rabierać! Masz pan karteec 
kia z przepisem : ten felczer jedną tancerkę 
* dobrym skutkiem  wyleczył... Panie Pom* 
rano, co się znów stało?

—  Krew z nosa...
—  Jak  to —  tak  —  sama, czy panu pu 

ńcili?I P rzyznaj się pan! Dali panu ,.fangi© 
w nos?

—  Nie...
—  Pierwszy raz słyszę, żeby kom u krew  

sama z nosa szła... Panie Pom erane do ku 
ehnl, trochę wody... Z tego powodu koniec' 
N astępna lekcja po świętach!

fP-i
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Poważna troska Wydziału Powiatowego Zawiercia
to rozbudowa sieci dróg gmfnir/ch

Przed k ilku  la ty , gdy pow iat zaw ierciań­
ski w yodrębniony został z terenu powiatu 
będzińskiego okazało się, że s tin  dróg bilych 
tego tego now outworzonego pow iatu pozo 
staw iał bardzo wiele do życzenia.

Oczywiście, że lego rodzaju stan bardzo 
ujem nie odbija ł się na życi-i gospodarczym 
ośrodków  w iejskich, gdyż nie miały ouc do­
statecznego połączenie z najbliższymi m iasta- 
hu  i osadam i o charakterze m iejskim, w 
których  mogły zbywać produkty  rolne, a jed 
nocześnie zaspokajać tu swoje zapo trt Lo- 
w ania w postaci odzienia, m aszyn rolni­
czych, nawozów sztucznych i t. p.

W  tym  bowiem czasie, pow iat posl idał 
zaledwie 138 kilom etrów  dróg bitych, przy 
czym  większość z tego w stanie mocno pod­
niszczonym.

Nic też dziwnego, że od pierwszej chwili 
każdy z w łodarzy pow iatu (obecnie jest 
czwarty) w ielką uwagę przy wiązy wuł do 
kwestii rozbudowy dróg powiatowych i gmin 
nych, nie tylko z uwagi na wielkie znacze­
nie gospodarcze, ale i strategiczne. To też 
dzięki tym  wysiłkom , stan  dróg bitych po­
w iatowych i gm innych podniósł się obecnie 
do cyfry 296 kilom etrów , a stwierdzić trze­
ba, że prace w  tym  k ierunku prowadzone tą  
dalej z wielkim rozm achem , gdyż am bicią 
W ydz. Powiat, jest postawienie pod każdym 
względem stanu dróg bitych na takim  po­
ziomie, jak i to  m ożna spotkać w wojewódz­
tw ach zachodnich i centralnych. Budowę 
dróg do roku  1938 prowadzono tu  z fundu 
szy w łasnych oraz pew nych dotacji fu n d u ­
sz u Pracy.

Niestety w ostatnich 2 la tach  W ydział 
Powiatow y żadnych dotacyj z Funduszu P ra  
cy nie otrzym ał, tak  że zmuszony był pro 
wadzić rozbudowę dróg i ich rem ont Włas­
nymi funduszam i przy pewnej pomocy szar- 
wnrku.

Tegoroczny w ym iar szarw arku wynosił
180.000 zł., -wykonano tylko na 150 000, z 
czego na drogi wojewódzkie i powiatowo

zużyto 30.000, resztę pochłonęła oudowa 
dróg gm innych

W  tegoricznym sezonie letnim  nowych 
dróg zbudowano 10 kilom etrów, zaś na prze 
strzeni 17 kilom etrów  starych dróg, doko­
nano kapitalnego rem ontu.

O rientując się w sytuacji stwierdzić na­
leży, ż* rozbudowa sieci dróg powiatowych 
została już prawie w bieżącym roku zakoń­
czona, pozostało bowiem do wykończenia 
zaledwie 2 kilom etry drogi powiatowej Nie 
gowa— Tomiszowice.

Poza W ydziałem Powiatowym, prowadzą 
cym rozbudowę dróg, istnieje w uowiecie 
zawierciańskim  tak zwana Spółka drogowa, 
k tóra buduje drogę Lgota—P oraj. W  skład 
wyżej wymienionej spółki jako udziałowcy 
wchodzą: W ydział Powiatow y, Dobra Złoly 
Potok, przemysłowiec Hasfeld z M asońsk ie­
go, gmina Żarki, P oraj i Koziegłówkl

Droga, k tórą buduje Spółka ciągnąc się 
będzie na przestrzeni 11 kilom etrów  z czczo 
do tej pory wykończone zostało 4 kilom etry.

Obecnie W ydział Powiatowy opracował 
już pewien plan na rok przyszły, który obej 
m u je  budowę 10 kilom etrów  nowych dróg 
oraz rem ont kapitalny na przestrzeni 30 k i­
lom etrów , istniejących ju ż  dróg.

Po ukóńczeniu rozbudowy dróg pow ia­
towych, cała uwaga W ydziału powiatowego, 
zw rócona została na rozbudowę sieci dróg 
gminnych, które d la  podniesienia stanu go- 
podarczego wsi m ają bardzo ważne znaczenie 
Do realizacji tego dzieła opracowana została 
ostatnio przez W ydział Powiatowy tak zwana

DWUDZIESTOLATKA DROGOWA. 
Śmiały ten program  budow y dróg podzielo­
ny został na 2 okresy dziesięcioletnie. P ier­
wsza dziesięciolatka przewiduje budowę 90 
kilom etrów  now ych bitych dróg gminny et-, 
d ruga 88 kilom etrów .

Analizując opracow aną dwudziestolatkę 
drogową zastanowić się należy, czy ona nie 
przerośnie możliwości finansowych W ydzia­
łu Powiatowego, albowiem wykonanie jej 
pociągnie za sobą nadzwyczaj wielkie w y­
datki, na które W ydział Powiatowy z w łas­
nych funduszy w żaden sposób w niedale­
kiej przyszłości nie będzie się mógł zdobyć. 
Następnie na pomoc m aterialną w realizacji 
tego dzieła ze strony gmin, także liczyć nie 
należy, chyba tylko w postaci szarwarków, 
które niestety ograniczają się przeważnie do 
robocizny, na golówkę jest ich niewiele 
zamieniane. A przecież wykonywanie progra 
m u drogowego nie będzie nosiło tylko cha­
rak te ru  inwestycji terenowej ściśle w ram a jh  
powiatu, ale z konieczności również znacie 
nie ogólno-państwowe. Biorąc to wszystko 
pod uwagę stwierdzić należy, że W ydziałowi 
Powiatowem u uda się ^realizować ten śmiały 
i w ie'ki program  drogowy tylko wtedy, kie­
dy otrzym a jak  najdalej idącą pomoc finan­
sową. z zewnątrz, zwłaszcza z Funduszu P ra ­
cy, finansującego ciągle tego rodzaju  inwe 
stycje. W  przeciwnym  razie program  en nie 
mógłby być w całości w ykonany, a wiadomo 
przecież, że problem u drogowego nigdy 
lekceważyć nie wolno.

JA N  K AN IA

Hum ar
P R Z Y JA C IÓ Ł K I 

E l la  — W y o b ra ź  sobie, O lg a  opow iada, 
że ja  używ am  szm inkę!

I re n a  — N ie  p rze jm  a j s ię  tym ! G dyby 
O lga m ia ła  tw o ją  oerą, te* s to so w a łab y  
szm inkę! ,

Ż Y C IE  I  M A R Z E N IE
— C hcia łbym  zostać cow boyem  i p ro ­

w adzić  sw obodne życie, j a k  lo się  wid'-* 
n a  e k ra n ie  film ow ym , — w estch n ą ł m ło­
dzieniec.

— J a  rów nież! — o d p a r ł cow boy. ?

iru sm too

-P O Ł O W IĄ "

n / t  o i  o
\

P R O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I. >

Sobola, 24 grudnia,

6.39 P ie śń  „K ied  ra n n e  w s ta ją  zorze ' 
6.35 CuinuuBiyku o.oO 1'ly iy  1.06 o z ie o n rk  
p o ra n n y  7.15 P ły ty  6.06- - U 06 P rz e rw a
11.00 A u d y c ja  d la  dzieci; „Ś p iew a jm y  ko 
lą d y '’ 11.25 „N im  g w iaz d k a  z a ś w ie c i’ — 
a u d y c ja  słow no - m u zy czn a  d la  dzieci
11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł  z K ra k o w a
12.03 A u d y c ja  p o łu d n io w a  13.00—laOO 
P rz e rw a  15.00 T e a tr  W y o b raźn i d .a  dzieci 
„W  szc /o d ry  w ieczór’ — słuchow isko  d la  
dzieci m łodszych . 15.39 W ita j g w iaz d k a  
z ło ta  — koncert w w yk. m a łe j o rk ie s try  
P . R. 16.25 „ W ig ilia  n a  s tra ż n ic y  K O P  u
— a u d y c ja  ze Lw ow a i W iln a  16.40 „Skąd 
p ie rw sze  gw iazdy  n a  n ieb ie  za św iecą '’ — 
fe lie ’ou lite ra c k i 16.a5 K olędy w w yk. chó 
ru  M ieszanego „ H a rm o n ia  ' 17.20 „D rzw i 
za m k n ię te ” — fra g m e n t z pow ieści T ade  
u sza  R it tn e ra . 17.40 Boże N arodzen ie  w 
p o lsk ie j tw órczości fo rte p ia n o w e j 17-55—
18.00 P n e r w a  18.00 K olędy  18.30 P rzem ó­
w ien ie  w ig ili jn e  P ry m a sa  P o lsk i ks. k a ł  
d y u a la  d r. A u g u s ta  H louda. 18.45 A udy- 
o ja  d la  P o iak ó  w za g ra n ic ą . 19.15 „S erca  
ludzk ie  się  r a d u ją  — a u d y c ja  m uzyczna 
19.45 „Z o p ła tk iem  u m a r jn a r z y ’ —tran*  
m is ja  z G dyni 19.55 K o n ce rt O rk ie s try  
E ozgłonśi W ileń sk ie j 21.00 „N asza cho in  
k a ” — a u d y c ja  ze L w ow a 21.35 K oncert 
w ig ili jn y  O rk . i C hó ru  P. R. 22 40 „A da 
m a M ickiew icza z J a n e m  C zecrofem  dia 
'o g  o przyjaźni*’ — w ed ing  K o resp o n d en ­
c ji F ilo m a tó w  opr. T ad eu sz  S zulc 23 00 
K o n ce rt so listów  23 50 „Boże N arodzen i*  
n a  Z ao lz iu ’’ — felio ton  24 00—1 30 T ra ia -  
’m isin  P a s te rk i  z kośc io ła  w Ja b ło n k o w i*  
n a  Zaolziu.

K A T O W IC E

Sobota, 24 grudnia.

5.30 „D zień dob ry*  — w eso ły  m o n taż  
p ły to w y  6.80—6.35 P ro g ra m  na dzis U 29 
—11.57 „G w iazdka k u k ie łe k ’’ — a u d y c ja  
d la  dzieci w o p rac o w a n iu  H eleny  T y m ie  
n ieck ie j 14.(10 — 14.50 M uzyka ob iadow a 
w w yk. O rk . R ozgłośn i K a to w ick ie j pod 
d y r. J a ro s ła w a  L eszczyńsk iego  14.50 — 
1500 W iedoiności bieżąc© 1.30 Z akończeni*  
p ro g ra m u  lo ka lnego .

P R O G R A M  O G Ó L N O FO L SK I

N iedzie la , 25 g ru d n ia

7.15 K olędy  z ca łe j P o lsk i 3.15 Okolic* 
nośc iow a g aw ęd a  d la  wsi 8.30 S tą  ki 
K w a r te t  L udow y 8.55 P ro g ra m  na uzi-4 
S.liO K olędy  ua o rg an a ch  5.20 M uzyka po t 
sk a  10 00 T ra n s m is ja  u ro czy steg o  naboz^ń 
s iw a  z K a te d ry  n a  W aw elu  w K rakow i©
11.57 by g n a ł czasu  1 h e jn a ł  z K ra k o w a
12.03 K o n cert sy m fo n ic zn y  (pł> t> j iH.cfl 
W y ją tk i  z P ism  Jó z efa  P iłsu d sk ie g o  13.05 
Od o k ien k a  do o k ie n k a  13.30 M uzyka obio  
dow a 15.60 A u d y c ja  d la  wsi 16.30 Z ko lędą 
p rzez  P o d h a le  16.55 M uzyka tan eczn a
17.55 Muzyrk a  tan eczn a  18.35 W osk  trac o n y
— now ela M a rii bech czy c  - R u d n ic k ie j
18.55 P rz e rw a  19.00 F ra g m e n t z o ra to r iu m  
„Boże N arodzen ie 19.45 K o n ce rt w ieczór 
n y  20.50 R ecita l śp iew aczy 21.15 Pow ieśd 
m ów iona 21.30 W eso ła  a u d y c ja  św ią tec zn a
22.00 Pastorałki k aszu b sk ie  23.00 — 1.00 
M uzyka ta n ec zn a

K A T O W IC E

N iedzie la , 25 g ru d n ia

8.55 A u d y c ja  lo k a ln a  12.98 M uzyka  
z p ły t  17.55 A u d y c ja  lo k a ln a  lb.Ot) W m e 
d iie la  p rz y  zo leżnioku 24.00 Z akończeni*  
p ro g ra m u  loka lnego .

P R O G R A M  O G Ó L N O PO LSK I

Poniedziałek, 26 g ru d n ia .

7.15 K o lędy  (p ły ty )  8.00 M u z y k a  p o ra ń  
na&.OO P ro g ra m  na dzis u.05 P o lsk a  M uzy 
k a  le k k a  10.00 W’ A tlec ie  P o w s ta n ia  W iej 
kopo lsk iego  11.25 L ek k a  a u d y c ja  muzyc* 
n a  11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z K rak o w a
12.03 P o ra n e k  sy m fo n iczn y  13.00 P rzeg ląd  
k u l tu ra ln y  13.10 M izyka  ob iadow a 14-40 
D ylu , d y łu  na cho inkow ym  Łady i u — 
św ią teczn y  ba l dzieci 15.10 A u d y c ja  d la  
w si 16.10 K olędy s ta ro p o lsk ie  18.40 O N a­
ro d zen iu  C h ry s tu sa  K ró la  17.25 R ec ita l 
fo rte p ia n o w y  1800 P ó jd źm y  do B etlcem  
1830 P ły ty  19.00 W ieczna tę sk n o ta  — op« 
r e tk a  20.35 A u d y c je  in fo rm a c y jn e  2109 
C yklon — pow ieść m ów iona 21 15 K o n cert 
ro z ry w k o w y  W  p rze rw ie  o godz. 22.011-?° 16 
N iech  ży je  Szczepan  — w esoła a n d y c ja  
ze Lw ow a.

K A T O W IC E

P o n ied z ia łek , 26 g ru d n ia .

7.15 K o lędy  — p ły ty  9.05 P ły ty  W-W 
P o  obu s tro n ac h  B ry n ic y — szk ic  lite ra c k i 
18.30 A u d y c ja  słow no  - m uzyczna^ lS-»5 
W iadom ości sp o r i owe 23.55 Z akończen i*  
p ro g ra m u  loka lnego .
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Trzy i pól miliona zorganizowanych obywateli
w  szeregach społecznego komitetu radiofonizacji kraju

Radiofonia polska stale posuwa się na­
przód w swoim rozwoju i dziś pokrywa ju t  
cały k ra j potężną siecią bez m ala miliona 
odbiorników. Stanowi to  pokaźną liczbę, da 
leką jednak jeszcze od w yzyskania wszyst­
kich naszych możliwości w tym  kierunku

Radio jest najpotężniejszym  nartędziem  
podniesiania kultury, nie znającym  przeszkód 
1 granic, docierającym  wszędzie tam  na od­
ległe krańce Rzeczypospolitej, gdzie jest za­
instalow any choćby najskrom niejszy od Mor 
nik.

Znaczenie kulturalne, społeczne i gospo­
darcze rad ia zrozum iało i doceniło w całej 
pełni wiele organizacyj społecznych 
które postaw iły sobie za jeden ze swych ce 
lów propagandę radia wśród szerokich rzesz 
zorganizowanego społeczeństwa.

I oto pow stał niedawno społeczny korni 
tet radiofonizacji k ra ju  (początkowo jako 
kom itet propagandy rad ia), skupiając w 
zwych szeregach około 20 najw ięksw eh i nnj 
żywotniejszych organizacyj w Pols*i. żarów 
no społecznych jak i zawodowych, o rur w po 
łzczególnych dzielnicach kraju  —  szereg or 
ganizacyj regionalnych. Siła organizacyjna

H /4 D 1 0
kupując un ikaj pośredników 

kupując bezpośrednio
w firm ie chrześcijańskiej

E B L -R A -F 4 *
SOSNOWIEC, OPLA 20. Tel. 6294f.

kupisz korzystniej, a przy tern otrzy­
m asz cenny po tarek w postaci: 
żelazka, guchenki poduszki 
elektrycznej, lampy stołowe i inne.

i społeczna, jaką kom itet w swej pracy nad 
radiofonizacją Polski reprezentuje, jest na­
praw dę potężna: organizacje kom itetu zrze 
szają bowiem w swych szeregach 3 1 pół mi 
iiona zorganizowanych obywateli 1 nie ma 
w całym  bodaj kraju  takiego zakątka, gdzie 
by nie było jak iejś większej czy mniej«zej 
jednostki organizacyjnej, jednego ze skupio 
nych w S. K. R. K. związków i U o warzy 
szej, a choćby ty lko grupy Ich czynnych 
członków.

W łasna sieć organizacyjna kom itet i ro* 
rasta się również coraz szerzej, szczegół ile 
w ostatnim  półroczu. Wszędzie p o w s ti: j sn 
m orzutnie kom itety wojewódzkie czy regio­
nalne —  w największych ośrodkach źycił 
k raju , powiatowe w poszczególnych pow ia­
tach, wreszcie lokalne bądź gminne. W  wie 
lu też wsiach i osadach pracu ją delegaci lub 
pionierzy SKRK Nie mniej intensywnie, niż 
wszystkie te kom órki kom itetu, działają w 
jego i według opracowanych przezeń w yta­
czanych w zakresie radiofonizacji poszcze­
gólne organizacje. W iele z nich przy tym  po 
siada specjalne kom órki poświęcone pracy 
nad rozpowszechnianiem radia w świetli­
cach związkowych i wśród ogółu zrzeszo 
nych, bądź też w ośrodkach ich działalności 
Szczególnie doniosłą rolę odgryw ają tu  np. 
takie organizacje, jak  zw. pracowników  sa 
m orządu terytorialnego, radiofcnlzujący 
gminy i wsie, jak  zw. nauczycielstwa polskie 
go, czy stowarzyszenie nauczycielstwa chrześ 
cijańskiego, radiofonizujące setki szkół, jak 
zw. rezerwistów, zw. straży pożarnych, zw. 
strzelecki, zw. harcerstw a polskiego, zw. In 
walidów wojennych, zw. osadników, samopo 
moc społeczna kobiet, PPW , zw. zachodni 
rodzina wojskowa, rodzina policyjna czy 
rodzina kolejowa.

Obok akcji uśw iadam iania obywateli o 
potrzebie i dobrodziejstw ach ku ltura lnych  i

gospodarczych, kom itet realizuje równocze­
śnie intensywnie hasło radiofonizacji k raju . 
Organizuje więc i ułatw ia zbiorowe zakupy 
odborników na dogodnych w arunkach, orga 
nizuje obsługę techniczną odbicrników, 
szczególnie ważną dla wsi, przeprowadza 
praktyczne ku rsy  przysposobienia radiowego 
dla pionierów radiow ych w organizacjach i 
gminach, poucza, jak  organizować zbiorowe 
słuchanie radia. A przede wszystkim —  pra 
cuje wydatnie nad radiofonizacją świetlic 
(zradiofonizowano już 1.500 bezmała świe­
tlic, (szkół) ju i  około 5.000), gmin i wsi. Po 
kaźna jest przy tym  liczba wsi zradiofonizo 
wanych przy w spółpracy kom itetu w 100 
proc.

Liczba zaopatrzonych w związku z akcją 
komitetu w odbiorniki radiowe członków 
zrzeszonych organizacyj radiow ych najuboż 
szej dziatwie szkół kresowych i świetlic dale 
kich wiosek nadgranicznych —  SKRK. orga 
nizuje zbiórki i imprezy dochodowe na ten 
cel, spotykając się wszędzie ze zrozum ie­
niem i poparciem  społeczeństwa. Popularne 
więc są znaczki SKRK. na radiofonizacj 
szkół, zbiórki odbiorników dla szkół itd.

Nie można pom inąć dorobku propagando 
wego komitetu, jak  zorganizowane przezeń 
wystawy radiowe (choćby DYVR. w W arsza 
wie, w ystaw y w Krakowie^ W ilnie iid.) Dni 
rad ia i inne masowe im prezy radiowe. Wspo 
mnieć wreszcie należy o podjętej przez 
SKRK. o tani prawdziwie ludowy odbiornik 
radiowy. Jednym  z poczynań kom itetu w 
tym kierunku jest choćby wystosowany osta 
tnio do władz m em oriał w spraw ie obniżki 
cen lam p radiowych, ich produkcji i stworze 
nia narodowego przem ysłu lampowego i od 
biorników popularnych w Polsce.
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PPW p r z e z i ę b i e n i u !
GRYPIE tKATARZE

FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA 
Z E G A R M I S T R Z  - J U B I L E R

Mm IFiarśain
SOSNOWIEC, MODRZb JOWSKA 85 

poleca:
Zegarki dam skie, męskie, budziki, ob rą­
czki ślubne, pierścionki zaręczynowe,, 
p latery firm  „F rage t"  „N orblin" i „He- 
nenberg", przyjm uję reperacje zegar­

ków i biżuterii. ^
Obsługa fachowa  -------------  Ceny niskie.



Sprawy kobiece

fóBALE s z a l e  iHs tww u
Nadszedł okres zimowych wywczasów, 

nart, saneczek, bobslejów, ślizgawki ilp . We 
wszystkich częściach Polski dziesiątki tysię 
oy kobiet żyje już  pod znakiem gorączko- 

wych przygotowań do. wyjazdów w g i r y  na 
tnieg. Z najdrobniejszym i szczegółami obmy 
fła ją  nowe kostium y narciarskie i sportowe, 
oraz toalety wieczorowe, w k tó rze li występo 
wać będą na balach i dancingach.

Nie zapominają także o swej urodzie, 
gdyż wiedzą, że niewłaściwe zabezpieczenie 
skóry przed prom ieniam i słonecznym: mro 
rem i w iatrem wywołać może :ały szereg 
przykrych i  szpecących defektów.

Nowoczesna kobieta pragnie n ietvlko byó 
zdrową i wysportowaną, ale równocześnie 
dba o swą zewnętrzną powierzchowność, po­
święcając sporo uwagi na ra c jo n a tr j pielę 
g nację cery.

Na czym polega racjonalna p ielęgnacji 
skóry w  czasie uprawiania sportów zimo 
wych?

Przede wszystkim na ochranianiu je j 
tłustym i krem ami odżywczymi, co zapobiega 
nadmiernemu wysuszeniu skóry i powstań a 
u lu wszelkiego rodzaju defekt vw w  postaci 
opierzchnięcia, złuszczenia naskórka, tworze 
nia przedwczesnych zmarszczek ;tn.

Z nastaniem mrozów i wiar raw należy 
twarz oczyszczać gruntownie ty lko  wieczo 

rem. Rano przed udanie się na s p i t r  y, spor 
ty. wycieczki itp . oraz w  ciągu 1 l ia  należy 
stosować bez względu na rodzaj cery racie} 
zm ywaki tłuszczowe, równocześnie odżywcze 
Wieczorem myć twarz wodą letnią z m y­
dłem indyw idualnie dobranym do rodzaju cc 
ry , spłukiwać wodą o temperaturze pokojo 
wej, po czym twarz starannie osuszyć i na­
smarować na noc dobrym  krernea odżyw 
czym. Panie po 30 roku życia w inny na 
miejsca, gdzie pojaw iają się zmarszczki zasto 
łować krem  przeciwzmarszczkowy.

Z zabiegów domowych wskazany jest, ma 
»ał mechaniczny, p raktycznym i I ła tw ym i 
w użyciu przyrządami, bądź klepndełkiem

netalowym żelazkiem-prasowaczem. Daje to 
znakomite w yn ik i, zwłaszcza przy cerach zni 
szczonych lub przy zmarszczkach. Przed roz 
rozpoczęciem masażu, celem osiągnięcia lep 
szego w yniku, należy klepadełko, względnie 
żelazko zanurzyć na pół m inuty w ciepłej 
wodzie. Twarz winna być uprzednio oczysz 
czona i posmarowana kremem odżywczym 
lub przeciwzinarszczkowym. Masaż tak i wy 
konywać można trzy razy w tygodniu, przez 
1— 3 m inut, najlepiej wieczorem- po umyciu 

Po powrocie do domu z przechadzek 
wycieczek, sportów itp. nie należy myć twa 
rzy wodą, lecz w celu odświeżenia skóry 
wskazane jest jedynie oczyszczanie je j odpo 

w iednlm  zmywakiem tłuszczowym i to dopie 
ro po upływ ie 15— 20 m inut. W braku pod 
ręką innych środków można do oczyszczania 

skóry twarzy użyć zw ykłe j śmietanki lub 
mleka o temperaturze pokojowej.

Jeżeli wypoczynek nocny wypadnie bez 
pośrednio po dłuższej wycieczce na mroź 
nym powietrzu, nie należy stosować zupełnie 
wody i mydła, poprzestając na oczyszczaniu 
twarzy zmywakiem tłuszczowym, a przy ce 
rze tłuste j preparatem alkoholowym. Po 
• zym bez względu na rodzaj cery należy we­
trzeć na noc w skórę twarzy krem odżywczy 
tłusty.

W  okresie upraw iania wycieczek i  spor

tów v wych pragnąc osiągnąć jednolicie 
opalon.. skórę twarzy, rąk i szyi, należy po 
smarować miejsca odsłonięte, udostępnione 
na działanie słońca, odżywczym preparatem 
na opalenie, w  postaci specjalnie w yrabia­
nych olejków, lub  kremów.

Baczną uwagę należy zwracać na ochro­
nę warg, które często wówczas pękają i  pierz 
.’ hną. Oprócz stosowania w ciągu dnia tłustej 
pomadki naturalnej, która ma tę zaletę, że 
równocześnie odżywia i nadaje naturalny źy 
wy kolor, wskazane jest smarowanie na noc 
warg kremem odżywczym.

W  okresie miesięcy zimowych, a zwłasz 
cza sportów zimowych, należy specjalną uwa 
gę poświęcić pielęgnacji ochronnej rąk. W in  
ny one być rano przed myciem, na ncc, oraz 
w ciągu dnia po każdym myciu natłuszczo­
ne spacjalnym tłustym  kremem odżywczym 
do rąk. Zapobiega to odmrożeniu rąk, czer 
woności itp . Ręce w  okresie miesięcy zimo- 
wv<h należy myć wyłącznie wodą ciepłą i 
mięką.

W czasie wycieczek narcairskich pandę 
iić należy o zabraniu ciemnych okularów. 

Chronią one okolice oczu od tworzenia się 
przedwczesnych zmarszczek, skutkiem usta­
wicznego mrużenia oczu przed blaskiem pro 
mieni słonecznych.

DR. JULIA ŚW ITALSKA.

POZNAŃSKI MAGAZYN ODZIEZY
poleca na sezon jes’enno - zimowy:

P Ł A S Z C Z E  DAM SKIE I MĘSKIE, 
M UNDURKI I  PŁASZCZE SZKOLNE DLA 
CHŁOPCÓW I DZIEW CZĄT. UBRANIA 
SPODNIE ORAZ KU R TKI SKÓRZ VNE

M IC H A Ł M A LEW SK I
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 23, telefon 628-55.

W IE L K I WYBÓR. CENY N IS K IE  I STAŁE.
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Podarunki gwiazdkawall
Perfumy, W ody Kwiatowe, Kasety, 
Komplety do golenia. M a n i c u r e ,  
R o z p y l a c z e ,  Lustra, Puderniczki 
Moc gustownych, niedrogich nowości 
* galanterii metalowej i skórzanej

ty lko  w PER FUM ER II „SIŁA“ 
S O S N O W I E C ,  H ALE  ROZWOJ 

tel. 62504.
Osdoby na choinkę — Swieezhi Po'o 
— Zimne o g n ie .   ----------

— o— o— o—o— o—o— o— o— o—-o— o— o— o

P R O Ł F I A R / 4
PRZECIĄGŁY ŚWIST SYRENY,
JAK SKOWYT HIENY —  }
BLUZONĄŁ Z ŻELAZNEJ G A R D Z IE L I*

DZIEŃ SIE, DOPIERO BIELI.

ZA CHW ILĘ ZGRZYT KÓŁ ZĘBA YCH 
W RYTMICZNE PÓJDZIE TANY . 
MORFEUSZ JESZCZE CIAŁO KOŁYSZE, 
SNY STROI W JAKIEŚ R trt "  Y ..

CZAS NAGLI... ŚWIT WSTAIE RÓŻANY.,, 
SYRENA BRYZGNĘŁA PIANA .
JUZ IDĄ.. SŁYCHAĆ KROKI...
W MILCZENIU ROZSYPANI,
Z TWARZĄ STERANĄ..
DZIEŃ BLADY WSTAJE Z PGM R O K I., 
IDĄ TYTANU...

PRĘŻĄ SIĘ MIĘŚNIE!... J i l t  CZŁONKI 
TARGAJĄ TRZEWIA ST ALU  
NUCĄ PIEŚŃ SKOWRONKI.

DZIEŃ WSTa JE ZE S M  RÓŻANY 
ZGRYTNĘŁY D ŻW G / / FRa NY! . i

W eexjtimn  ( I W


